
Nowe ceny — nowe problemy

Drogie... 
nie kupować!

Stoczniowcy Trójmiasta zrezygnowali 
z usług „Społem"

WARSZAWA PAP. Podwyżka cen wywołuje nadal wiele 
implikacji zarówno w sferze wzajemnych powiązań gospodar
czych jak i w zachowaniu się na rynku przeciętnych nabyw
ców. Jak potwierdzają badania opinii publicznej, cele podwyż
ki ocenione zostały na ogól pozytywnie przez społeczeństw® i 
zbieżnie z intencjami reformy.Poikreślono potrzebę przywra
cania równowagi rynkowej i prawidłowych relacji cen. Nie 
zawsze jednak założenia teoretyczne sprawdzają się w prak
tyce.

Od 1 do 5 kwietnia

XVII Szczeciński Tydzień

Teatralpy

A jednak 
się odbędzie!
KONFERENCJA PRASO

WA, która odbyła się wczoraj 
w Teatrze Lalek „Pleciuga”, 
była zwięzła i rzeczowa. Dy
rektorka Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu Miejskiego Wień

(Dokończenie na str. 2)

OTO sygnał z Zakładów Wy
twórczych Głośników „Tonsil” 
we Wrześni. Okazuje się, że 
najdroższym elementem zesta
wu, w skład którego wchodzi 
kilka wysokiej klasy głośników 
i elementy elektroniczne, jest... 
obudowa. Jej koszty przekra
czają 40 proc. wartości pro
duktu gotowego. W ten oto spo 
sób sklecenie drewnianej 
skrzynki zostało uznane za pro
blem bardziej skomplikowany 
niż wyprodukowanie nowoczes
nego głośnika o wysokich pa
rametrach. „Tonsil” niestety, 
musi akceptować warunki ko
operanta — monopolisty i ujmo 
wać koszty skrzynki w cenie 
wyrobu finalnego. Za skrzynkę 
w ostatecznym rachunku zapła 
ci nabywca.
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Potrzebny żywy pomnik polskości

Uniwersytet Zachodniopomorski —
idea przekształcona 

w  konkretny cel

•  lak było
w Stargardzie?

•  Figle „Ruchu”
PISA LIŚ M Y o włączeniu się 

do naszej akcji „Książka dla 
dziecka” członków ZSMP przy 
ZN TK  w Stargardzie. W sobo
tę, ich staraniem, w mieście 
tym przeprowadzona została 
zbiórka makulatury na „Serce” 
Amicisa, połączona z jednocze
sną sprzedażą „Baśni” Grim
mów.

Pan Stanisław Maciejewski 
Opowiedział nam o przebiegu 
zbiórki. Dzięki dyr. Zajączkow-

(Dokończenie na str. 3)

MODA. Raczej na bal... (CAF)

Okazuje się więc, że podwyż
szenie cen to nie zawsze- wy
nik złej kalkulacji wytwórcy, 
którego metka figuruje na pro
dukcie. Dzieje się tak jednak 
zawsze, gdy w koszty wlicza 
się automatycznie konsekwen
cje złej organizacji pracy.

W Z A K Ł A D A C H  P rzem yślu  W eł
n ianego im . „W io s n y  L u d ó w " w 
Łodzi, k o n tro la  s tw ie rd z iła , że w

(Dokończenie na str. 2)

OTO podstawowe zręby IDEA powołania uniwersyte- 
koncepcji powołania w tu w  Szczecinie, zrodzona w
Szczecinie uniwersytetu, 1945 roku, do dziś czeka na u- 
opraeowanej przez zespół rzeczywistnienie. Naturalne i 
reprezentujący szczeciń- słuszne są ambicje tutejszego 
skie środowisko nauko- środowiska naukowego. Decydu 
we a powołany przez woje- jące są jednak czynniki obiek- 
wodę. Plon działalności te- tywne. Uniwersytet w stolicy 
go grona przedstawiła nam Pomorza Zachodniego jest dziś 
uczestnicząca w pracach ze po prostu konieczny, a przema 
społu pani inż. Zofia M ie l- wiają za tym 'względy społecz- 
czarek. ne, polityczne jak i ściśle go

spodarcze.

Robocza wizyta wojewody 

w Stoczni im. A . Warskiego

Przywrócić zaufanie
do administracji

W D N IU  WCZORAJSZYM w Stoczni im. A. Warskiego 
przebywał z roboczą wizytą wojewoda szczeciński Stanisław 
Malec. W  godzinach południowych S. Malec odwiedził kilka 
wydziałów produkcyjnych stoczni, gdzie przeprowadzi! bezpo
średnie rozmowy ze stoczniowcami. Następnie o godzinie 14 
w świetlicy głównej spotkał się z przedstawicielami załóg 
stoczniowych.

1 Z  PO LITY C ZN E G O  p u n k tu  Widzę 
n ia  ogrom ne znaczenie m a h is to rycz  
ny fa k t  p o w ro tu  P o lsk i na Pom o
rze Zachodnie po dw óch stu lec iach  
germ ańskiego panow ania. W ciągu 
m in io n y c h  la t  uda ło  się odrodzić 
polskość na te j z iem i — zdaw ało 
się do szczętu zn iem czonej, udało 
się u czyn ić  Szczecin Jednym  z n a j
w ażn ie jszych  p o rtó w  b a łty c k ic h . 
Podobnie w ysoką (w  p ro p o rc ji do 
czasów) posiadało m iasto  w  w ie ku  
X V I, za panow an ia  ks ięc ia  Bogu
sława X  — w ła d cy  akcentu jącego 
zw ią zk i Pom orza z Polską.

Za czasów p ru sk ich , a potem  
n ie m ie ck ich  n ie  is tn ia ła  w  Szcze
c in ie  żadna ucze ln ia  ty p u  u n iw e r
syteckiego i  b y ł to  w y ra z  św ia
dom ej p o l i ty k i.  W cześnie j, w  cza
sach is tn ie n ia  suwerennego ks ię 
stw a zachodniopom orskiego la k b y  
zalążek u n iw e rs y te tu  s tanow iło  
s łynne  wówczas Pedagogium  S te ti- 
n iensis. Oto tra d y c ja , k tó rą  P rusa
cy  p ra g n ę li raz na zawsze pogrze
bać. P o lakom  zaś podchw ycen ie  
tego w ą tk u , ro zw in ię c ie  te j w łaśn ie  
u n iw e rs y te c k ie j id e i  podpow iada, 
w ręcz nakazu je , współczesna rac ja  
p o lityczna  oraz zd row y in s ty n k t 
narodow y.

PR ZYJRZYJMY się mapie 
Polski z oznaczonymi na niej

miastami uniwersyteckimi — 
jakże zastanawiająca pustka roz 
ciąga się do Gdańska po nie
miecką granicę, od Poznania po 
brzeg Bałtyku... Warto uzmy
słowić sobie, że Szczecin nie le-

(Dokończenie na str. 3)

J A K  IN FO R M U JE  dz is ie jszy  
„G lo s  Szczeciński”  — p rzy  
K o m ite c ie  W o jew ódzk im  PZPR 
pow o ła n y  zosta ł zespół do  ba
dań s y tu a c ji m a te r ia ln e j ro 
dz iny . W  jego  sk ładz ie  znale
ź li sie p rzeds taw ic ie le  Urzędu 
S tatystycznego, N arodowego  
B a n ku  Polskiego, In s ty tu tu  
H and lu  W ew nętrznego, Pań
s tw o w e j K o m is ji Cen oraz  
W ydz ia łów  Finansow ego oraz  
Z d ro w ia  i  O p ie k i Społecznej 
Urzędu W ojew ódzkiego. Ze
spól p rzy  pom ocy o g n iw  p a r
ty jn y c h  w  zak ładach p racy  
oraz w yspec ja lizow anych  in 
s ty tu c ji p rzep row adz i sondaże 
m ające zbadać wysokość m i
n im u m  społecznego w  naszym  
w o jew ódz tw ie , p rzych o d y  na  
jednego cz łonka  ro d z in y  i  w y 
d a tk i. Dane te  będą podstawą  
p rzy  p rzep row adzan iu  zm ian  
p łacow ych  zapow iedz ianych  
przez gen. W. Jaruze lsk iego  i  
staną się pom ocne zakładom  
p racy  p rz y  p row adzen iu  w ła 
ś c iw e j p o l i ty k i p łac.

— mi in iiiiiiin wiTin i —

Co z prochami Bolesława Chrobrego

Ra Wawel czy do „Złotej Kaplicy“?

W K R Ó TK IM  wystąpieniu 
wojewoda wskazał na główne 
kierunki działania wojewódz
kiej administracji w najbliż
szym okresie. Stwierdził, że 
najważniejszym obecnie zada
niem jest praca na rzecz po
rozumienia Polaków i przywró
cenia zaufania do ludzi znajdu
jących się na wszystkich szcze-

(Dokończenie na str. 2)

Cud techniki
JAPOŃCZYCY skonstruowali 

miini-telewizor, mieszczący się na 
dłoni dorosłego człowieka. Te- 
lewizorek ten określano cudem 
nowoczesnej techniki. Będzie 
on masowo produkowany przez 
koncern Hitachi od 1983 r. Te
lewizor odznacza się znakomi
tym obrazem.

SPORE zainteresowanie wywo
łała informacja o propozycji prze 
niesienia na Wawel części do
czesnych prochów Bolesława Chro 
brego, znajdujących się w kra
kowskim Muzeum Czartoryskich 
oraz w pałacu tutejszych bisku
pów. Chodzi o część czaszki i 
dwa kręgi szyjne oraz kciuk 
pierwszego, koronowanego króla 
Polski. Prochy te proponuje się 
umieścić w wawelskiej katedrze 
— nekropolii królów polskich. 
Inicjatywa ta odbiła się silnym 

(echem w stolicy Wielkopolski,

gdzie — jak się podkreśla —  wła 
śnie w poznańskiej katedrze znaj
dowała się pierwsza nekropolia 
władców Polski. Tutaj to bowiem 
pochowano Mieszka I, Bolesława 
Chrobrego, Mieszka II, Kazimie
rza Odnowiciela, Władysława Odo 
nica, Przemysława I, Bolesława 
Pobożnego, których prochy zło
żono w trumiennych niszach po
znańskiej świątyni. Warto przy 
tej okazji przypomnieć, że grobo
wiec Mieszka I i Bolesława Chro
brego ustawiono w katedrze w 
połowie XIII wieku; w 1360 r.

nowy' grobowiec z piaskowca wy** 
stawił swym poprzednikom Ka
zimierz Wielki. Grobowiec uległ 
zniszczeniu podczas pożaru ka
tedry w 1772 r. prochy pierw
szych królów polskich złożono na
stępnie w urnie, przechowywanej 
w kapitularzu. Nowe, godne wiel
kich władców piastowskiej Połsk" 
mauzoleum, wzniesione zostało 
społecznym sumptem Wielkopo
lan podczas zaboru ¡pruskiego. 
Inicjatorem tego patriotycznego

(Dokończenie na str. 3)
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Plenum ZW Ligi Kobiet Polskich

Jak poprawić 
sytuację kobiet i ich rodzin?

WCZORAJ odbyło się w  Szczecinie posiedzenie plenarne 
Zaryąda Wojewódzkiego Ligi Kobiet Polskich. _ Tematem  
obrad były kierumki pracy organizacji wojewódzkiej w yni
kające z realteaeji Uchwały V I I I  Nadzwyczajnego Krajowego 
Zjazdu LKP. Przedstawiła je Jadwiga Kędzierska, członek 
Prezydium Zarządu Głównego LKP.
NADZW YCZAJNY Zjazd L i

gi zobowiązał członkinie orga
nizacji do aktywnego uczestni
ctwa w  realizacji uchwał par
tii, umacnianiu zasad socjaliz
mu, do wzmocnienia roli ko
biety w życiu społeczno-poli
tycznym, podnoszenia wiedzy 
zawodowej i politycznej, popu
laryzowania idei porozumienia 
narodowego, troski o poprawę 
warunków życia kobiet i ich 
rodzin.

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

m/s „Z ie m ia  Bydgoska*’ t  
S a fl do Ś w inou jśc ia , 

m/s „K o p a ln ia  S ie rsza" * 
M urm ańska ,

m /s „B u d o w la n y ”  z A nnaoy . 

S T A T K I N A  WYJŚCIU?

m/s „K -w ld zyń ”  do F in la n 
d ii,

m/s „W a rk a ”  do R FN .

Te najważniejsze zadania zna 
lazły już odbicie w  prowadzo
nej obecnie przez organizację 
pracy. Liga Kobiet Polskich 
działa przede wszystkim 
rzecz poprawy naszego codzien 
nego życia, prowadzi kursy 
przyuczające do zawodu, pre
lekcje i pokazy. Jest aktywnym  
sojusznikiem Federacji Konsu
mentów, organizuje giełdy obu
wia i odzieży, współpracuje 
PKPS i PCK. Ostatnio przystą
piła do organizowania swoich 
kół w zakładach pracy, dzięki 
czemu lepiej będzie mogła słu
żyć sprawie ochrony pracy ko
biet. Członkinie LK P włączyły 
się także do pracy powstają' 
cych Obywatelskich Komite
tów Odrodzenia Narodowego.

W D Y S K U S JI poruszono w ie 
k w e s tii.  M ów iono  o ta k  w ażne j spra 
w ie  ja k  w ych o w yw a n ie  m łodego 
poko len ia  w  duchu p a tr io ty z m u  i 
szacunku d la  p racy , o ro l i .  jaka  
p ow inna  spe łn iać tu  rodz ina . A -  
pe low ano o zw iększenie nak ładów  
ks iążek d la  dz iec i o raz ta k ic h  w y 
d a w n ic tw  ja k  ks ią ż k i ku ch a rsk ie  i 
p o ra d n ik i na tem a t szycia i  dzle- 
w ia rs tw a . S tw ie rdzono, że należy 
wreszcie  doprow adzić  do ta k ie j sy
tu a c ji.  b y  każdy  n ie m o w la k  m ia ł 
zapew nioną w yp ra w kę . U ła tw ić  
trzeba także zakupy  m ło d ym  m a ł
żeństwom . Podkreś lano  ponadto, że 
k a rtk o w e  p rz y d z ia ły  ś rodków  czy
stości, a zwłaszcza m yd ła , są sta
nowczo za n isk ie . M ó w io n o  też. że 
d ys tryb u c ja  i  rozdz ia ł da ró w  na
d a l budzą w ie le  zastrzeżeń; postu
low ano naw et, b y  zrezygnow ać z 
te j fo rm y  pom ocy, sko ro  m a ją  ja 
o trzym yw a ć  osoby n a jb a rd z ie j o- 
b ro tne .

W szystkie  te  sp raw y zna laz ły  od. 
zw ie rc ie d le n ie  w  uchw a le , k tó re j 
p ro je k t  p rzedstaw iła  sekre ta rz  ZW 
L K P  Izabe lla  Żakow ska. Szczegóło
we zaś w n io s k i o p ra cu je  w yb rana  
w  czasie ob ra d  ko m is ja  i  przekaże 
1e o d p ow iedn im  w ładzom .

Podczas obrad zasłużone dzia łacz
k i  L ig i K o b ie t P o lsk ich  ud e ko ro 
w ane zosta ły odznaczeniam i pań
s tw o w ym i. K rz y ż  K a w a le rs k i O rde
ru  O drodzenia P o ls k i o trzym a ła  
F e lic ja  Podniesińska. S rebrne K rz y  
że Z as ług i — K ry s ty n a  M iłko w ska  
1 B en igna  Grzeszczuk, a B rązow y 
K r z y i  Z as ług i — D anuta  K o n d z io l- 
ka . A k tu  d e k o ra c ji d o ko n a ł poseł 
Z ie m i S zczecińskie j na S e jm  P R L  
Tadeusz S tadniczeńko.

(mg)

Kara śmierci
dla m ordercy -

gwałciciela
KROSNO PAP. W s ie rp n iu  1980 

ro k u  o p in ia  pub liczn a  Sanoka zo
s ta ła  zbu lw ersow ana b e s tia lsk im  po 
s tępk iem  zw yrodn ia łego  z b ro d n ia 
rza. k tó ry  u p ro w a d z ił baw iąca  się 
z ró w ie śn iczka m i na p o d w ó rku  7- 
- Ie tn ią  Agnieszką P. nad San, na 
s tępnie no us iło w a n iu  g w a łtu  u d u 
s ił ią. a c ia ło  p o rzu c ił w  nadrzecz
nych  zaroślach. Z b ro d n i — ja k  się 
okazało — dopuśc ił się 23-letni 
m ieszkaniec Tom aszowa M azow iec
k iego  H e n ry k  W o ln ic k i. k tó r y  
w cześnie j p o p e łn ił ju ż  k i lk a  po- 
dobnveh nrzestępstw .

Sąd W o je w ó d zk i w  K ro śn ie  na 
sesji w y ja zd o w e j w  Sanoku skazał 
H e n ryka  W oln icb lego  na  ka rę  
śm ierc i. W y ro k  m e je s t p raw om oc-

Przywrócić zaufanie
v_i . . . i ____ _ . __ nro ib lem y zostan ie  przekazana(Dokończenie ze str. I) pro b le m y  zostan ie  przekazana i 

ro zko lp o rto w a n a  na w szys tk ich  w y  
dz ia łach  w  s toczn i na początku 

b la c h  z a rz ą d z a n ia . M u s i to  b y ć  k w ie tn ia .
związane z uwiarygodnieniem ¡ \ E 3 , &

społeczeństwie intencji 1 zawężony do realnych możliwości, 
działań administracji państwo- by nie doehodsilo do takich sytu- 

również działań J*S "i »«S S " ł»Twej, w  tym 
wojewody.

te lu  ’„N e p tu n ”  w  ty m  czasie, gdy 
w ys tę p o w a ły  i  w ys tę p u ją  poważne 
k ło p o ty  z b u d o w n ic tw e m  m ieszka- 

M Ó W CA W S K A Z A Ł  na duże n io w ym . Szansa d la  pozyskania 
znaczenie i  reze rw y, ja k ie  tk w ią  w  w iększe j ilo ś c i m ie jsc m ieszka l- 
szczeclńskłm  ro ln ic tw ie . P op raw a  n ych  je s t b u d o w n ic tw o  jedno ro - 
jego  fu n k c jo n o w a n ia  m us i stać się dzinne . na k tó re  p o w in n y  znalezć 
g łó w n ym  celem  dz ia ła n ia  U rzędu się m a te r ia ły  budow lane I te reny  
W ojew ódzk iego . Is to tn ą  sprawę uzbro jone .
s ta n o w i pop raw a  zaopatrzen ia  i  U stosunkow ując się do prob le - 
fu n k c jo n o w a n ia  han d lu , co je s t m ów  zw iązanych  z zaopatrzeniem  
szczególnie w ażne w  nadchodzą- w o jew oda  zapew n ił, że po ostat- 
cym  okresie  p rzedśw ią tecznym . Te- n ic h  decyz jach  nastąp i pop raw a  z 
m u m. In . pośw ięcona b y ła  spe- zaopatrzen iem  w  z ie m n ia k i, a te - 
c ja łn a  narada, k tó ra  o d by ła  się z goroczną s y tu a c ja  n ie frasob liw ego 
udz ia łem  hand low ców  w  ub ieg łą  d z ia łan ia  W SO P n ie  może się juz 
sobotę. p o w tó rzyć . P o in fo rm o w a ł on ró w 

nież o ty m . że w  na jb liższych
W  T R A K C IE  dyskusja, w  k tó re j dn iach  zostan ie  w  Szczecinie u ru - 

zab ie ra ło  głos k ilk u n a s tu  stoezntow  chom iony  sp e c ja ln y  sk lep z a rty k u - 
ców  p o d n o s z o n o  sp raw y zw iązane ła m i p rzeznaczonym i d la  k re d y to - 
z b u d o w n ic tw e m  m ieszkan iow ym  b io rcó w  pożyczek M M . 
z łym  zaopatrzen iem  w  obuw ie . W  tra k c ie  s w o je j w ypow iedz i S. 
P rz y b o ry  toa le tow e  i  z ie m n ia k i. M a lec s tw ie rd z ił,  że is tn ie je  moz- 
P y ta n o  o  m ożliw ość zasied len ia  liw ość , ko rz y s ta ją c  z posiadanego 
m ie s z k a ń  ty c h  łu d z i,  k tó rz y  na sta przez stocznię funduszu in w ę s ty c y j 
łe  o p u śc ili k r a j .  przeciągającą się nego. rozpoczęcia bu d o w y jeszcze 
budow ę h o te lu  „N e p tu n ”  i  in n y c h  w  ty m  ro k u  do d a tko w ych  m iesz- 
r »7.w le k ły ch  w  czas ie  in w e s ty c ji ka ń  poza p lanem  d la  za łog i stocz-
kom una lnych '. n i.

W skazyw ano na n ieudo lność w ie -  O d p o w itd z i na p y ta n ie  dotyczące 
lu  k ie ro w n ik ó w  jednos tek  o rg a n i-  k ło p o tó w  ze znalezien iem  p racy  
za cy jnych , k tó ry c h  in ic ja ty w a  je s t przez z w o ln io n ych  stoczn iow ców  
w yzw a lana d o p ie ro  pod w p ływ e m  u d z ie lił d y re k to r  nacze lny stoczni 
d z ia łań  w o js k o w y c h  g ru p  o p e ra c y j-  S tan is ław  O zim ek, k tó ry  s tw ie rd z ił, 
n ych . Podnoszono p ro b le m y  zw ią - że u rzę d y  z a tru d n ie n ia  gw aran tu - 
zane z zanieczyszczeniem  n a tu ra l-  ją  d la  w szys tk ich  pracę, z ty m . że 
nego środow iska  w sku te k  e m is ji o d b ie ra  in te rw e n c je  zw iązane z 
szko d liw ych  gazów z Z ak ładów  chęcią p o w ro tu  do p ra cy  w  stocz- 
G hem icznych „P o lic e " . n i.

P a d ły  ró w n ie ż  p o s tu la ty  poprą-
w ie n ia  s y tu a c ji m ło d ych  m a łżeństw  O m aw ia jąc ak tu a ln e  ^ J iz la larna
i  osób sam otn ie  w ych o w u ją cych
dziec i »or»r7pz u ru ch o m ie n ie  spe- w iedz ia ł, że w ładza  m us i byc  spra 
S y c h 3 p laców ek ’̂  h S ^ w J c h .  w ie d liw a . uczc iw a, ale i  wym aga- 
k tó re  p ro w a d z iłyb y  sprzedaż tow a- ia ca — szczególnie wówczas, gdy 
ró w  d la  te j lic z n e j g ru p y  m łodych  chodzi o najwyższe in te resy  pan 
m ieszkańców  w o je w ó d z tw a . s tw a ł  soc ja lizm u.

Pytania dotyczyły również sp raw  trakcip snotk a n ia  n ie  oby ło
związanych z zatrudnieniem  pra- W  Sv « m H
cowników stoczni, zwolnionych w  się tez ł  bez
os ta tn im  okresie  oraz poruszone j f .  M alec p o in fo rm o w a ł zebranych, 
n ie  ta k  daw no n a —łam ach prasy że na s ta n o w isku  w o je w o d y  otózy- 
spraw y w y ja zd u  dz iec i osób dobrze m u je  w ynag rodzen ie  w a z  t  w ys łu - 
Ś S > w » y c h  na wczasy dc S zw a j- £  » S .S S S S

D o' n ie k tó ry c h  p y ta ń  1 p o s tu la - 1? 5li , a> ; i ,K S 12 y  ,U ” n U Z w i f ™  tó w  zgłoszonych na sp o tka n iu  w o - * h ^ d “ a rk i F ia t  125 p. ^W iązany 
jew oda ustosunkow a ł się od razu. Jest ^ je w ó d z tw e m  od trzy  dzie- 
O dpow iedź na w szys tk ie  zgłoszone Sit

sta i  w o jew ódz tw a .
NA zakończenie spotkania 

wojewoda wyraził potrzebę od
bywania podobnych spotkań ze 
stoczniowcami raz w  kwarta
le, gdyż taki bezpośredni kon
takt dostarcza wielu cennych 
uwag i propozycji dla popra
wy funkcjonowania administra 
cji województwa.

(wab)

Dróg te.
nie kupować!

(Dokończenie ze str. i)
ceny w liczo n o  z g ó ry  1 au tom a tycz
n ie  p rze w id yw a n y  ś re d n i w zros t 
kosztów  ogó lnozak ładow ych . N ow a 
k a lk u la c ja  p rzeprow adzona na 
w n iosek PKC  (obecnie U rząd  ds. 
Cen) dotycząca każdego w y ro b u  
oddzie ln ie  spow odow ała obn iżen ie  
ceny za m e tr  k w . n ie k tó ry c h  tk a 
n in  o 150 zł.

N A JB A R D Z IE J  je d n a k  skuteczną 
re a kc ją  na zb y t w ysok ie  ceny jes t 
...n ie  kupow ać. Tą zasadę b o jk o tu  
można, ja k  się okazu je  — p rze p ro 
w adzić w  sposób zorgan izow any. 
O to w iadom ość z Gdańska,

„D w a  na jw iększe  za k ła d y  p racy  
T ró jm ia s ta ; S tocznia G dańska im . 
L e n in a  i  gdyńska  „K o m u n a ”  po
s ta n o w iły  zrezygnow ać z us łu g  ga
s tro n o m ii „S po łem ”  i  zająć się sa
m odz ie ln ie  p row adzen iem  sto łów ek 
ł  b u fe tó w  p racow n iczych . Pow ód: 
zb y t w ysok ie  ceny, będące następ
s tw em  zaw yżonych  m arż” .

O kazuje się bow iem , że k a lk u la 
c ję  cen „S p o łe m ”  p rzep row adz iło  
na k o la n ie . B igos w  bu fec ie  p ra 
co w n iczym  kosz tow a ł cz te ry  razy  
w ięce j n iż  w  lo k a lu  IV  k a te g o r ii. 
Ja k  w y n ik a  z k o n t ro l i  P IH  w yc iąg  
n ię te  w  te n  sposób z  kieszeni bon  
sum enta  p ien iądze szły na  op łace
n ie  ro zdę te j a d m in is tra c ji.

P ró b y  zaw yżan ia  cen świadczą,
że n ie  wszędzie w prow adzana jest 
w  życie  d y re k ty w a  K C  PZPR w  
sp raw ie  p o w o ływ a n ia  zespołów m a
ją cych  na celu zbadanie p ra w id ło 
wości kosztów .

Akceptacja ważnych programów

♦  Rozszerzenie ulg podatkowych
♦  Sytuacja w zatrudnieniu
♦  Program stabilizacji społecznej

I BIURO PRASOWE RZĄ
DU informuje: 19 hm. Pre
zydium Rządu rozpatrzyło 
informację ministra pracy, 
płac i spraw socjalnych o 
sytuacji w zatrudnieniu.

W PLA N IE  na 1981 rok za
kładano, że zatrudnienie w 
gospodarce uspołecznionej uleg 
nie zmniejszeniu o około 150 
tys. osób, głównie w  przemyśle 
i budownictwie. Jednak w  po
równaniu z 1980 rokiem nastą
pił wzrost zatrudnienia o 37 
tys. osób. Było to wynikiem  
kształtowania zatrudnienia w 
poszczególnych jednostkach nie 
zależnie od wielkości produkcji. 
Przy skróceniu nominalnego 
czasu pracy w  gospodarce w 
związku z wprowadzeniem do
datkowych wolnych sobót, za
kłócaniu rytm iki produkcji, 
spowodowanym przede wszyst
kim strajkami, przy załamaniu 
się dyscypliny pracy nastąpił 
spadek wydajności pracy.

W rezultacie gospodarka uspo 
łecznioma zatrudniała liczbę 
pracowników znacznie przekra
czającą rzeczywiste potrzeby 
przy obniżonej efektywności 
pracy i wzrastających wydat
kach z funduszu płac. W  tej 
sytuacji występowało stale zja
wisko nadwyżek - wolnych 
miejsc pracy nad liczbą poszu
kujących zatrudnienia.

W bieżącym roku sytuacja na 
rynku pracy ulegnie radykal
nym zmianom. Przekształceniu 
ulegnie struktura produkcji, co 
oznacza, że część pracowników 
będzie musiała zmienić miej
sce pracy. Mogą wystąpić kło
poty z zatrudnieniem absolwen 
tów szkół ponadpodstawowych, 
jeśli nie zostanie rozszerzony 
front pracy.

N A S T Ę P N IE  P rezyd ium  Rządu roz 
p a trz y ło  i  zaakceptow a ło  „P ro g ra m  
s ta b iliz a c ji spo łecznej o raz porząd
k u  i  bezpieczeństwa pub licznego 
w  1982 r .” . W  d y s k u s ji s tw ie rd zo 
no, że okres 1980—1881 ch a ra k te ry 
zow a ł się w zros tem  zagrożenia po
rzą d ku  l  ła d u  pub licznego. Bezpo
ś redn im  tego  pow odem  b y ł g łę b o k i 
k ry z y s  spo łeczno -po lityczny  i  gos
poda rczy  k ra ju .  R ozszerzy ły  się 
z ja w iska  an a rch ii, w ys tę p o w a ły  za 
k łócen ia  w  różnych  dziedzinach ży 
c ia  społecznego oraz  postępował 
proces dezorgan izac ji gospodark i 
n a rodow e j. N astępow ało  obn iżen ie  
d y s c y p lin y  społecznej, a w  ślad za 
ty m  w zro s t p rz yp a d kó w  naruszan ia  
p raw a. G w a łto w n ie  w z ro s ły  p rze
stępczość k ry m in a ln a , gospodarcza 
1 z ja w iska  s p e k u la c ji N a s il i ły  się 
z jaw iska  ta k ie  ja k  a lkoho lizm , pa- 
sożybnlctw o społeczne, dem ora liza 
c ja  n ie le tn ic h , n ie d o s ta tk i w  zabez
p ieczan iu  m ie n ia  społecznego i  p ry  
w a lnego, na rko m a n ia , uc ieczk i z 
m ie jsc  p ra w n e j iz o la c ji lip .

W prow adzen ie  s tanu  w ojennego 
odczuw a ln ie  zaham ow ało  te n  n ie 
bezpieczny ro zw ó j s y tu a c ji.  Zde

cydow ane dzia łan ie  o raz zaostrzo
ne sa n kc je  o g ra n ic z y ły  speku lac ję , 
z w ię kszy ły  w y k ry w a ln o ś ć  przypad
k ó w  zagarn ięcia  m ie n ia  społeczne
go o raz skuteczność w a lk i z nie
gospodarnością i  m a rn o tra w s tw e m . 
P o w sta ły  w a ru n k i s p rzy ja ją ce  za
pob iegan iu  i  zw a lczan iu  przestęp
czości.

P re zyd iu m  Rządu ap robow a ło  p ro  
je k t  rozporządzenia R ady M in i
s tró w , k tó ry  p rze w id u je  is to tn e  
rozszerzenie do tychczasow ych u lg  
p o d a tko w ych  z ty tu łu  in w e s ty c ji 
d la  osób ro z w ija ją c y c h  dz ia ła lność 
w  dz iedz in ie  rzem ios ła , p rzem ysłu  
gastronom icznego lu b  p row adzą
cych  pensjona ty . W szczególności 
podn iesiona zosta je  g ra n ica  u lg  po 
d a tk  ow ych  d la  ty c h  osób z 30 do 
50 proc. k w o t w yd a n ych  na budo
w ę zak ładu  służącego dz ia ła lnośc i 
gospodarczej, re m o n t b u d y n k u  lu b  
lo k a lu , zakup m aszyn 1 urzg&zeft 
o raz z 15 do  25 proc., k w o t na  za
k u p  sam ochodów  cięża row ych  1 d-o 
gtaw czych lu b  c iągn ików .

W yrok za nadużycia
N O W Y S Ą C Z PAP. 20 bm, Sąd

R e jo n o w y w  N o w y m  Sączu og łos ił 
w y ro k  w  spraw ie  ka rn e j p rzec iw ko  
J a n o w i K a n i, b. se k re ta rzo w i K W  
PZPR  w  N ow ym  Sączu. W raz i  
n im  na ła w ie  oskarżonych  zasiada
l i  b. d y re k to r  nacze lny F a b ry k i 
M aszyn W ie rtn ic z y c h  i  G órn iczych  
„ G l in ik ”  w  G orlica ch  — K a z im ie rz  
K o tw ic a  o raz b. zastępca d y re k to 
ra  w  te j fa b ryce  — Z yg m u n t W o j
tasiew icz.

J. K a n ia  zosta ł uznany  w in n y m  
bezpraw nego . zam ieszk iw an ia  w  
m ieszkan iu  spó łdz ie lczym  w  N o 
w y m  Sączu, n a k ło n ie n ia  K . K o tw i
cę do um yślnego przekroczen ia  
przez n iego  u p ra w n ie ń  po lega ją 
cych  na n a ję c iu  przez fa b ry k ę  
„ G l in ik ”  tego m ieszkania od spół
d z ie ln i m ieszkan iow e j bez uzasad
n ie n ia  gospodarczego 1 podna jec la  
tego m ieszkan ia  Ja n o w i K a n i. Po
nad to  „ G l in ik ”  p o k ry ł kosz ty  do
da tkow ego  w yposażenia m ieszka
n ia . w y s tro ju  w nętrza , wpisowego, 
u d z ia łu  cz łonkow skiego . w k ła d u  
m ieszkan iow ego, zaległego 1 b ieżą
cego czynszu. F a b ryka  „G l in ik ”  po

n iosła  z tego ty tu łu  szkody w  w y 
sokości 264 477 zł. J. K a n ia  b y ł ró w  
nież oskarżony o to . że w spó ln ie  
z Z. W ojtas iew iczem  zagarną ł m ie 
n ie  społeczne na szkodę fa b ry k i 
„ G l in ik ”  w  kw o c ie  ‘ 45 115 zł. Na 
prośbę Jana K a n i i  na ustne po
lecen ie  Z. W ojtas iew icza  p ra co w n i
cy  „G lin ik a ”  w y k o n a li w  okresie  
od czerw ca do w rześnia 1980 r . re 
m o n t w arszaw skiego  m ieszkania J 
K a n i.

Sąd w y m ie rz y ł J. K a n i łączny 
w y ro k  p ó łto ra  ro k u  pozbaw ienia 
w o lnośc i, g rzyw nę  w  w ysokośc i 50 
tys . zł oraz n a ło ży ł nań obow iązek 
w y ró w n a n ia  szkody. Z. W ojtas ie 
w ic z  został skazany na p ó łto ra  ro
k u  pozbaw ienia w o lnośc i z w a ru n 
k o w y m  zawieszeniem  w yko n a n ia  
k a ry  na okres 3 la t ,  30 tys. zł 
g rz y w n y  1 w sp ó łu d z ia ł w  w y ró w 
n a n iu  szkody na rzecz fa b ry k i w e
spó ł z J. K an ią . K . K o tw ic a  o trz y 
m a ł w y ro k  jednego ro k u  pozbaw ie
n ia  w o lnośc i z w a ru n k o w y m  zawie 
szeniem na okres 3 la t  oraz 15 tys 
z ł g rzyw ny.

W y ro k  n ie  je s t p raw om ocny.

A jednak 
się odbędzie

(Dokończenie ze str. 1)

czysława Matusz oznajmiła, i i  
w kwietniu, po raz siedemna
sty, odbędzie się Przegląd Tea
trów Małych Focrm, zwany 
Szczecińskim Tygodniem Tea
tralnym.

Kolejny raz okazało się, że 
nie wielkie gremia i wielostop
niowe komisje, lecz zwykła do 
bra wola kilku oddanych spra
wie osób może załatwić kwe
stie z pozoru niezwykle skom
plikowane. Organizacja prze
glądu angażowała co roku spo
ro ludzi — tym razem posta
nowiono wszystko maksymalnie 
uprościć i doprowadzić do od
bycia tradycyjnej szczecińskiej 
imprezy teatralnej.

Jak dalece uprościć? W tym 
roku zrezygnowano z udziału 
oceniającego przedstawienia ju 
py-, jak też z rozprowadzania 
karnetów na spektakle. Będzie 
to probierzem rzeczywistego za 
interesowania szczecińskiej pu
bliczności teatralnej. Bilety bę
dą po prostu do nabycia w ka
sie Teatru Lalek przy ul. Ka
szubskiej.

Ale najpierw parę słów o 
programie. Ma on odmienny 
charakter od wszystkich po
przednich. Polegać będzie na 
prezentacji różnych form warsz 
tatowych, spotkaniach i dysku
sjach. Tak więc obejrzymy 
spektakl Teatru STU z Krako
wa — „Grand Hotel” według 
„Notatek z podziemia” F. Do
stojewskiego, monodram Jerze
go Kopczewskiego-Bułeczki w;g 
„Pałacu” W. Myśliwskiego, 
duet M. T. Wójcik i H. Bouko- 
łowskiego „Tak tu cicho o 
zmierzchu” w'g B. Wasiliewa, 
także inny poetycki program 
Teatru Adekwatnego: „Cóżeś 
się tak wystroił dla świata te
go”, Bałtycki Teatr Dramatycz
ny z tekstami S. I. Witkiewicza 
„Poza rzeczywistością” oraz na 
sze małe sceny z „Upadkami 
Bunga” i „Łotrzycami”.

Przyjadą wykładowcy PWST 
z Krakowa oraz dyrektor 
PWST z Warszawy i dyrektor 
STU.

P R ZE G LĄ D  trw a ć  będzie od 1 do 
5 k w ie tn ia  w łącznie. Szczegółowy 
prog ram  podam y osobno. Teraz 
p rzedstaw im y t r y b  sprzedaży b ile 
tów . Od 25 bm . sa one do na b y 
c ia  w kasie  T L  „P le c iu g a ”  w  godz. 
od 15 do 18. Na spek tak le  T ea tru  
STU cena b ile tu  w yn o s i 150 z ł (100
— d la  m *odzieży szkó ł średn ich  i  
s tudentów ), na p rzedstaw ien ia  Tea
tru  A dekw atnego i  B a łtyck ie g o  
T e a tru  D ram atycznego odpow iedn io
— po 100 z ł j  70 zł. na m onodra
m y — b ile ty  w y łączn ie  po 50 z ł o- 
raz na sp o tkan ia  — w e jś c ió w k i i  
zaproszenia (bezpłatne). In fo rm a c ji 
udz ie la  B iu ro  O bsług i W id o w n i 
„P le c iu g i”  — te l.  452-74. (ji>
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Uniwersytet Zachodniopomorski
(Dokończenie ze str. I)

ży „gdzieś w Polsce”, że o to 
miasto, o ten skrawek teryto
rium  trwała dyplomatyczna ba
talia aż do lipca 1945 roku.

WBREW prymitywnym, mnie
maniom (że magistrów to ma
my „jak psów”) Szczecin i cały 
region odczuwa duży brak kadr 
z wyższym wykształceniem, 
przede wszystkim — humani
stycznym. Podkreślam tu — 
wykształceniem, a nie tylko 
przygotowaniem do konkretne
go zawodu. Potrzeba nam bar
dzo wykształconych nauczy
cieli, urzędników, kierowników  
instytucji i przedsiębiorstw. 
Prawdziwe studia uniwersyte
ckie dają bowiem nie tylko 
zawód (nauczyciel, prawnik, 
ekonomista) lecz właśnie w y- 
k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e ,  bar 
dziej uniwersalne, pozwalające 
na pełnienie różnych ważnych 
funkcji społecznych.

O BE C N IE  sporo na jzd o ln ie jsze j, 
n a jb a rd z ie j a m b itn e j m łodz ieży 
s tu d iu je  w  in n y c h  m iastach — o- 
środkach u n iw e rs y te c k ic h . Duża 
ic h  część pozostaje tam , gdyż k l i 
m a t m iasta  un iw e rsy te ck ie g o  wcho 
d z i w  k re w , w ciąga  w  pew ien  spo
sób, rodz inne  zaś m iasto  w yd a je  
się ju ż  k u ltu ra ln ie  uboższe...

Z M IE N IA J Ą  się społeczne po trze 
b y , zm ie n ia ją  p r io ry te ty  w  p o li
ty c e  za tru d n ie n ia . Już okazało się, 
że za w ie lu  ks z ta łc im y  in ż y n ie ró w  
(np. p rob lem  z abso lw en tam i w ydz. 
chem ii), je s t w  m ieście n a d m ia r 
In ż y n ie ró w  ro ln ik ó w . Coraz d o tk l i- .  
w ie j na tom iast ry s u je  się b ra k  spe 
c ja lis tó w  w  ta k ic h  dziedz inach  ja k :  
eksp loa tac ja  zasobów m orza, go
spodarka  żyw nościow a, b io log ia  
ś rodow iska  p rzym o rzy , n ie  m ów iąc 
ju ż  o ca łe j gam ie spec ja lnośc i hu 
m an is tycznych . T ych  zadań spolecz 
n ych  n ie  da się Już rozpisać na po
szczególne wyższe ucze ln ie  zawodo
we. D z iedz iny  te  w yb iega ją  k u  
przysz łośc i, a ic h  ro zw ó j w ym aga 
g ru n to w n e j bazy na u k  podstaw o
w ych . T aką  zaś da je  w y łą czn ie  u n ł- 
w e rsy  te t.

ID EA  bezskutecznie lansowa
na w latach sześćdziesiątych i 
siedemdziesiątych, powróciła 
raz jeszcze na wysokiej fali 
sierpniowego zrywu społeczne
go. Najpierw w nieco naiwnej, 
lecz jakże żarliwej odezwie 
studenckiej, domagającej się od 
zaraz konfederacji szczecińskich 
wyższych uczelni pod szyldem 
uniwersytetu. Hasło wzięli jed
nak na warsztat ludzie doświad 
czeni i dalekowzroczni, skupie
ni przy Szczecińskim Towarzy
stwie Naukowym. O konieczno
ści powołania w  Szczecinie u- 
niwersyteckiej uczelni mówiono 
też na wojewódzkiej konferen
cji przed IX  Zjazdem PZPR.

ZESPÓŁ przy STN prowadził 
swe prace mimo napięć społecz 
nych w  które obfitował rok u- 
biegły. W toku dyskusji, nie 
wolnej od sceptycyzmu (a na
w et opinii przeciwnych uniwer 
stytetowi), zaczęła rodzić się 
wstępna koncepcja tego wiel
kiego przedsięwzięcia. Oto — w 
dużym streszczeniu pierwsze 
tezy opracowane na tym forum, 
reprezentującym szczecińskie 
śro.dowiska naukowe:

9  Konieczność .powołania w 
Szczecinie — centrum gospo
darczym i kulturalnym Pomo
rza Zachodniego — jest bez
dyskusyjna. Przemawiają za 
tym względy społeczne, poli
tyczne, historyczne i gospodar
cze.

#  Uniwersytet powinien u- 
koronować dzieło odrodzenia 
polskości na Pomorzu Zachody 
nim i najlepszą datą jego po
wołania byłby kwiecień 1985 r. 
— 40-łecie odzyskania Szczeci
na. Byłby to prawdziwy pomnik 
czynu Polaków, żywy i twór
czy.

#  Uniwersytet powinien mieć 
własne oblicze, własną specyfi
kę, nie stanowić prostej odbit

ki tradycyjnych uniwersyte
tów. Jego program powinien 
wynikać z samego położenia 
Szczecina, jego dziejów i współ
czesnej funkcji ^gospodarczej. 
Wizytówką tego uniwersytetu 
po-wimen być wydział biologii i 
nauk o morzu z takimi — wy
biegającymi ku przyszłości — 
kierunkami jak: oceanografia, 
ochrona morza, biologia przy
morza, hydrografia i klimato
logia.

#  W humanistyce należy po
łożyć akcent na: historię sto
sunków polsko-niemieckich i 
połsko-skandynawskich, dzieje 
handlu i żeglugi, naukę języ
ków (położenie geopolityczne 
oraz kontakty ze światem przez 
port), archeologię Nadodrza, 
socjologię ludzi morza, środo
wisk przemysłowych, ruchów 
społecznych. W dziedzinie eko
nomii zwrócić należy uwagę na 
ekonomikę transportu mor
skiego i śródlądowego a także 
planowanie i  rozwój regionu 
nadmorskiego.

<5 Uniwersytet powinien po
wstać wspólnym wysiłkiem ca
łego środowiska naukowego 
Szczecina, przy zachowaniu do
robku wszystkich istniejących 
w Szczecinie wyższych szkół 
zawodowych oraz struktur sta
nowiących o ich specyfice. De
cydujący wkład - powinny 
wnieść Wyższa Szkoła Pedago
giczna i Politechnika Szczeciń
ska. Pozostałe placówki: Aka
demia Rolnicza, PAM , WSM i 
placówki Polskiej Akademii 
Nauk przekazałyby uniwersyte
towi część kadr z zakresu na
uk podstawowych. Niezbędny 
byłby przy tym niewielki „im
port” samodzielnych pracowni
ków naukowych z innych o- 
środków uniwersyteckich.

®  Przyszły uniwersytet mógł 
by prowadzić" wspólne, między
uczelniane jednostki naukowo- 
dydaktyczne, obsługujące wszy
stkie pozostałe szikoły wyż
sze w  Szczecinie, w  takich 
przedmiotach jak ekonomia po
lityczna i  filozofia, nauki pod
stawowe: matematyka, fizyka, 
chemia, biologia oraz odpo
wiednie dyscypliny humani
styczne oraz lektoraty języków  
obcych. Uniwersytet udostęp
niałby również swoje labora
toria i pracownie a także — 
drukował wydawnictwa dla po
trzeb informacji naukowej.

®  Uruchomienie Uniwersy
tetu Zachodniopomorskiego 
dla 7 tys. studentów (pierwsza 
faza) w 1985 roku nie będzie 
wymagało na razie inwestycji. 
Począwszy zaś od 1985 roku 
należy podjąć budowę obiektu, 
dla Wydziału Matematyczno- 
Fizycznego (planowany od lat 
dla WSP).

T A K  oto idea przeradza się 
w konkretne zadanie. Zadanie 
dla wszystkich sojuszników 
Szczecina. O dalszych wynikach 
prac zespołu roboczego będzie
my informować Czytelników.

J. ŁAW RYNOW ICZ

NA ZDJĘCIU: astronauci Jack Lousman i Gordon Fuller
ton (z lewej) w  drodze na pokład promu „Columbia”, który 
wczoraj wystartował. CAF—U P I—telefoto
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•  Jak było
w Stargardzie?

• Figle „Ruchu’
(Dokończenie ze str. 1) 

skiemu z ZN TK  i dyr. Orze
chowskiemu z Okręgowego Za
kładu Maszyn Drogowych —- 
do odbioru papieru przygotowa
ne były dwie ciężarówki tych 
przedsiębiorstw. Mimo złej po
gody zgłosiło się 1300 osób, któ
re w  sumie dostarczyły 6 ton 
•makulatury.

N IE  O B Y ŁO  SIĘ  bez k ło p o tó w . 
Jedna z c ięża rów ek potrzebow ała  
ta lo n u  na benzynę, gdyż p o w ró c i
ła  z tra s y . T a lo n  ten  uzyskano w  
m ie jsco w ym  W ydzia le  K o m u n ik a c ji,  
ju ż  w  c h w ili,  gdy w óz b y ł załado
w a n y . W S k o lw in ie  też n ie  poszło 
g ładko . M im o  zawczasu ustalonego

Najwyższy budynek
NAJW YŻSZYM  budynkiem 

świata jest 400-metrowy gigant 
„Sears Tower” w  Chicago, ale 
wkrótce straci rekord. W  USA 
wykonano projekt drapacza 
chmur o wysokości 762 m. W 
budynku znajdzie miejsce pra
cy 45 tys. osób.

Ekspresowy remont
W S TO C ZN I w  G oeteborgu prze

p row adzany jes t obecnie rem on t 
k la so w y  na jw iększego polskiego 
s ta tk u  do przew ozu ła d u n kó w  su
ch ych  7 ł-tys ię czn ika  ms. „T u ro -  
szów” . R em ont o b e jm u je  czyszcze
n ie  k a d łu b a  oraz  przegląd w szyst
k ic h  m echan izm ów , stan ś ruby  itp . 
Co na jw ażn ie jsze  je dnak  d la  na
szej g ospoda rk i rem o n t te n  będzie 
t rw a ł je d y n ie  9 d n i. Jeszcze k ró c e j, 
bo ty tk o  8 d n i t rw a ł podobny re
m o n t na b liźn ia cze j jednostce ms 
„B e łc h a tó w ” .

Co praw da w  k ra ju  n ie  m am y 
ta k  d u żych  do kó w  do p rzep row a
dzania re m o n tó w  tego ty p u  s ta t
kó w , a l f  n a w e t g d yb y  b y ły , to  c y k l 
techno log iczny  w  naszych stocz
n ia ch  p rz e w id u je  na w yko n a n ie  
ty c h  prac. ok. 70 d n i. P rzy  w o l
n y c h - sobotach n a tom ias t w yd łuża  
się on  aż do 90 d n i. W  ty m  cza
sie zaś s ta tek  za rob i ju ż  k i lk a k ro t 
n ie  W ięcej n iż  zapłacono za jego 
rem o n t w  szw edzk ie j stoczni.

dacz)

te rm in u  — dop ie ro  na in te rw e n c ję  
d y r. S k ib y  p rz y ję to  w  -  P a p ie rn i 
p rzyw iez ioną  m a ku la tu rę .

Z b ió rk ę  p rzygotow ano o rgan iza
c y jn ie  bardzo dobrze. S ta rg a rd zk i 
W yd z ia ł O św ia ty  i  W ychow an ia  te - 
le fonog ram em  p o w ia d o m ił w szyst
k ie  szko ły , zak ładow e ra d io w ę z ły  
także  zawczasu in fo rm o w a ły  o 
m oż liw ośc i zdobycia  ta lo n ó w  na 
gazetową ks iążkę  d la  dziecka. P rzy  
go tow ane b y ły  w ag i (n ies te ty  na 
o d w a żn ik i, a n ie  sprężynow e co 
zależało od U rzędu M ia r i  Wag) 
o raz w o rk i pap ie row e od „B a c u ti-  
lu ”  do w k ła d a n ia  pap ie ru  luzem .

Pan S te fan  M ac ie je w sk i s tw ie r
d z ił, że S ta rga rd  na ty m  n ie  po
przestan ie  i  zb ió rkę  zorgan izu je  
jeszcze raz. Cieszy nas to  zaanga
żow anie s ta rg a rd zk ich  p rz y ja c ió ł 
ks ią żk i.

A CO w  Szczecinie? Zapowie
dzieliśmy (po uprzednim poro
zumieniu się z „Ruchem”) sprze 
daż „Baśni” w kioskach od po
niedziałku. I  tak, jak gdyby 
się ktoś uparł aby dezawu
ować to, co się podaje w gaze
cie —  książeczki zostały dostar
czone już w piątek, razem z 
„Kurierem” (po ok. 20 egzem
plarzy na jeden punkt sprzeda
ży). Momentalnie zostały sprze
dane i... w poniedziałek rano 
nigdzie ich już nie było!

W T Y M  łańcuchu dobrej woli 
Judzi i instytucji występują nie
spodziewane zahamowania tam, 
gdzie ich nie powinno być —  
np. przy przyjmowaniu maku
latury w  ustalonym wcześniej 
terminie, czy przy sprzedaży 
książeczek (nie wtedy a kiedy 
indziej). Czytelnicy kierują 
pretensje do nas, uważając cał
kiem słusznie, że informacja w  
gazecie powinna być prawidło
wa.

Nie możemy jednak w stop
niu większym niż dotychczas 
odpowiadać za działania kontra 
hentów. Daje tu o sobie znać 
kolejny raz bezwład i  indolen
cja, lekceważenie ludzi. Prze
praszamy wszystkich zawiedzio 
nych. Sprawę wyjaśnimy do 
końca. (jf)
, PS. Jak nas dziś rano poin
formowano w „Ruchu” do piąt
ku (codziennie) „Baśnie” znaj
dą się w  całej sieci kiosków 
„Ruchu” naszego miasta.

•  PR ZE W O D N IC ZĄ C Y  Ra
d y  K ośc io łów  E w ange lick ich  
R FN  ks. bp. d r H e lm u t H ild  
k tó ry  na czele de legac ji rrdy 
prze b yw a ł w  Polsce, po po
w roc ie  do RFN  odpow iada ł 
na p y ta n ia  d z ie n n ika rzy  k r y 
ty k u ją c  sankc je  gospodarcze 
Zachodu p rzec iw ko  Polsce Je
go zdaniem  „u d e rz a ją  one w 
naród  p o lsk i i  n ie  p rzyczy
n ia ją  się do n o rm a liz a c ji ży 
c ia  w  Polsce” , a s tan  w o je n 
n y  n ie  ogranicza p racy  Ko
ścio ła  ka to lick ie g o .

•  S E K R E TA R Z gene ra lny  
KC K P Z R , przew odn iczący 
P rezyd ium  R ady N a jw yższe j 
ZSRR, L e o n id  B reżn iew  p rzy 
b y ł do Taszk ien tu . W eźm.e 
on u d z ia ł w  uroczystościach 
zw iązanych  z w ręczeniem  Uz
b e ck ie j S o c ja lis tyczn e j R epu
b lice  R adzieck ie j O rde ru  Le 
n ina , p rzyznanego za sukcesy 
os iągnięte przez lu d z i p racy 
re p u b lik i w  ro zw o ju  u p ra w y  
ba w e łn y  i  p ro d u k c ji Innych  
k u ltu r  ro ln ych .

•  W Z W IĄ Z K U  z w zrasta
ją cym  te rro re m  iz ra e lsk ich  
w ła d z  o k u p a cy jn ych  na Za
ch o d n im  Brzegu Jordanu, g ru  
pa państw  a rabsk ich  w  ONZ, 
zw ró c iła  się o zw o łan ie  w  t r y 
b ie  p iln y m  R ady Bezpieczeń
stw a ONZ. Państw a a ra b sk i*  
p rzed łoży ły  przew odniczącem u 
Rady Bezpieczeństwa c ».tery 
d o ku m e n ty  zaw iera jące  in fo r 
m acje o przestępstwach doko
nanych  przez iz ra e lsk ie  w ła 
dze o ku p a cy jn e  na Z achodn im  
Brzegu Jordanu.

•  W R E Z Y D E N C JI p rem ie
ró w  p rzy  D o w n ln g  S tree t 18 
w  L o n d yn ie  rozpoczęły się 
rozm ow y m iędzy M arga re t 
T h a tche r i  - In d  Lr ą G andh i. 
P rzedm io tem  spotkan ia  pre
m ie ró w  W . B ry ta n ii i  In d i i  
są p ro b le m y  p o li ty k i m iędzy
na ro d o w e j o raz zagadnienia 
s tosunków  dw u s tro n n ych , w  
zakresie  k tó ry c h  m iędzy L on 
dynem  i  D e lh i is tn ie ją  zasad
nicze rozbieżności.

•  N A  g ie łdz ie  p a rysk ie j 
f ra n k  fra n c u s k i znalazł się 
ponow n ie  pod s ilną  presja. 
Jego w artość wobec In nych  
w a lu t św ia ta  zachodniego na
da l się obniża. Za jednego do
la ra  USA p łacono 6,245 f f .  co 
oznacza podb ic ie  rekordow ego 
k u rs u  — 6.226 f f ,  zanotow ane
go w  p ią te k  rano.

O bserw atorzy s k ło n n i są 
przypuszczać, że pow ód do 
now ych  a ta kó w  g ie łdow ych  
na fra n k a  francusk iego  da ły  
n iedz ie lne  w y n ik i d ru g ie j tu ry  
w yb o ró w  lo k a ln y c h  w  k a n to 
nach, w  k tó ry c h  p a rt ie  rzą
dzącej le w ic y  po n io s ły  n ie w y 
soką, ale znam ienną z psy
cholog icznego p u n k tu  w idze
n ia  porażkę  po w ie lk im  ze
szło rocznym  zw yc ięs tw ie  w  
g łosow aniach p rezydenck im  i 
pa rla m e n ta rn ym .

1 25 0  liter 
na ziarnku ryżu

D E L H I P A P . Z am ieszka ły  w  In - 
d y js k im  s ta n ie  Radżastan 36- le tn i 
B . Cum a w a r  o p anow a ł do p e rfe k 
c j i  sz tu kę  p isan ia  na... z ia rn ka ch  
ryżu . Na je d n y m  z ia rn k u  ry ż u  m o
że on  napisać te k s t sk ła d a ją c y  się 
z 1 250 l i t e r  a lfa b e tu  łac ińsk iego  
lu b  245 znaków  a lfa b e tu  devana- 
gará używ anego też przez m iesz
ka ń có w  p ó łnocnych  In d ii.

ia  Wawel czy do „Złotej Kaplicy“ ?
(Dokończenie ze sir. 1)

podówczas przedsięwzięcia był 
Edward Raczyński, znany też ja
ko fundator m. in. pierwszej w 
Wielkopoisce publicznej bbliote- 
ki (otwartej 5 maja 1829 r.), któ
ra do dzisiaj nosi imię swego za
łożyciela. Otóż, do dni naszych 
prochy Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego znajdują się w tzw. 
Złotej Kaplicy przebudowanej 
w latach 1835—1841 z dawnej 
katedralnej Kaplicy Mariackiej. 
Projekt kaplicy — mauzoleum 
pierwszych królów polskich wy
konał w stylu bizantyjskim Fran
ciszek Maria Lanci. W Tumb.e, 
według projektu Lanciego, wyko
nanej przez' poznańskiego rzeźbią 
rza Oskara Sosnowskiego, umiesz 
czony został też fragment daw
nego nagrobka Bolesława Chro
brego, ufundowanego przez Ka-

zimierza Wielkiego. W mszy „Zło 
tej Kaplicy” znajduje się neogo
tycki sarkofag z piaskowca z pro
chami obydwu władców. Naprze
ciw sarkofagu, w tnnej niszy, sto
ję, wykonane w latach 1828—- 
— 1841, dwa odlane ze spiżu po
sągi Mieszka I i Bolesława Chro
brego, dłuta rzeźbiarza Christia
na Raucha. Powyżej znajduje się 
obraz Januarego Suchodolskiego 
„Mieczysław I kruszy bałwany". 
Warto przy tej okazji podać, że 
„Złota Kaplica", powstała dzięki 
staraniom i wsparciu finansowe
mu Edwarda Raczyńskiego —  
działacza społecznego, pisarza, 
wydawcy, kolekcjonera i wielce 
zasłużonego dla kultury i języka 
ojczystego patrioty, stało się też 
przyczyną ostrych i niezasłużo
nych na niego ataków ze strony 
społeczności poznańi.ej, upatru
jącej w tych staranioch li tylko

chęci dodania splendoru rodowe
mu nazwisku. Rozgoryczony tymi 
napaściami, targnął się Raczyński 
na życie 20 stycznia 1845 r. na 
wyspie w Zaniemyślu koło Pozna
nia. Ow moment dość oryginalne
go samobójstwa — od kuli armat 
niej — plastycznie przedstawiono 
w jednym z odcinków emitowa
nego obecnie serialu telewizyjne
go „Najdłuższa wojna współczes
nej Europy".

Co dolej z prochami Bolesława 
Chrobrego? Oczywiste jest, iż na
dal będą spoczywały w „Złotej 
Kaplicy", która ocalała szczęśl- 
wie podczas wojennych zniszczeń, 
archidiecezjalnej Bazyliki Poznań
skiej. Tuż po ostatniej wojnie, 
przy udziale arcybiskupa poznań
skiego Walentego Dymka i człon
ków tutejszej kapituły, otwarto 
sarkofag królewski w „Złotej Ka
plicy”; prochy pierwszych wład

ców Polski spoczywały w nim wa 
wspólnej trumnie. Są tam do dziś. 
Nie ujmując nic Krakowowi —  
skarbnicy narodowej pamięci ł  
świadectwa wielkości naszego na
rodu— mieszkańcy stolicy Wiel
kopolski dają jednak wyraz prze
konaniu, że część znajdujących 
się w grodzie Kraka doczesnych 
członków wielkiego Bolesława, po 
winna dotrzeć — miast na Wa
welskie Wzgórze — raczej do po
znańskiej katedry, do królewskich 
sarkofagów, pomników, chwały 
pierwszych budowniczych piastow 
skiej Polski. Byłby to — mówi się 
w grodzie nad Wartą — naj
szczęśliwszy finał owej, chwaleb
nej w początkach XIX wieku ale 
dziś już anachronicznej, mody no 
rozdzielanie zebranych relikwii na 
rodowych jako „pamiątek histo
rycznych”.

Aleksander NOWAK
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dzoną z nami rok temu zakoń
czył pan optymistycznym akcen 
tem, że już niedługo mieszkań
cy Polic będą mogli korzystać 
z nowoczesnej specjalistycznej 
przychodni lekarskiej. I  to się 
sprawdziło. Czy ma pan może 
więcej takich pozytywnych in
formacji?

— Uruchomienie przychodni 
było rzeczywiście najważniej
szą sprawą dla Polic. Do pozy
tywów muszę również zaliczyć 
oddanie do użytku dwóch su
persamów przy ul. Głowackie
go i Zamenhofa. Teraz tylko 
należy starać się by ma pół
kach coś było. Ze spraw inwe
stycyjnych zakończyliśmy w  u- 
biegłym roku fundamenty pod 
przedszkole przy ul. Piaskowej i 
do końca bieżącego roku chy
ba wreszcie zostanie ono odda
ne. I  wreszcie — trzeci kocioł 
w  miejskiej ciepłowni. Co praw 
da dopiero na końcówkę sezo
nu grzewczego, ale jednak 
wszedł do eksploatacji. Najbliż 
szy sezon grzewczy nie będzie 
więc zły. Mamy problem ciepła 
rowiązany, łącznie z zasilaniem 
90 kilku domków jednorodzin
nych przy ul. Piaskowej

DO p o zy tyw ó w  należy też zaliczyć 
u ru ch o m ie n ie  l in i i  au tobusow ej 
107, łączącej osied le  „C h e m ik ”  ze 
śródm ieściem  Szczecina. C hodzi
l iś m y  w o k ó ł te j sp raw y przez ca ły  
ro k . L in ia  107 będzie jeszcze prze
d łużona i  ma przechodzić przez u- 
l ic e : P iaskow ą i  L e n in g radzką . Są 
je d n a k  z ty m  k ło p o ty . M inę ło  ju ż  
K ilk a  te rm in ó w  w y ko n a n ia  na
w ie rz c h n i ty c h  u lic . W  te j c h w ili 
p ro b le m y  z asfa ltem  są o lb rzym ie . 
R e jo n  D róg  P u b liczn ych  chę tny 
Jest do w y tw o rze n ia  m asy a s fa lto 
w e j, a le  pod w a ru n k ie m , że w y k o 
naw ca KBO-1 dosta rczy RDP n ie 
zbędne ko m p o n e n ty  do je j p ro d u k 
c j i .  To Jest w  te j c h w ili chyba na j 
p iln ie jsza  spraw a w  P o licach . Za
kończyć te  u lice  i  puścić w  pe ł
n ym  zakresie au tobusy U n ii W7

— Przejdźmy do innego te
matu, który od lat już jest bo
lączką Polic. Chodzi mianowi- 
e»e o problemy oświaty.

— Już od pięciu lat, przy 
każdej okazji, podnoszę prob
lem budowy szkół. W planach 
perspektywicznych umieszczone 
są pozycje dotyczące budowy 
dwóch szkół: jednej na osiedlu 
„Chemik-A”, drugiej na „Che- 
miku-B”. Niestety, do dnia dzi 
siejszego żadna z tych szkół 
nie weszła do planu. Koniecz
ność budowania co najmniej jed 
nej szkoły jest już bardzo pil
na. Pisaliśmy i jeździliśmy

Polickie za i przecie
„Kurier“  rozmawia z mgr. inż. Kazim erzem WIrk?iowskim — 

naczelnikiem miasta i gminy Police
gdzie tylko było można. Poru
szałem tę sprawę na naradzie 
u wojewody, ale — niestety — 
sprawy tej nie udało się załat
wić i dyr. Żeromski z Dyrek
cji Rozbudowy Wojewódzkiego 
Zarządu Rozbudowy Miast i 
Osiedli Wiejskich poinformo
wał nas że szkoła nie może 
jednak w tym roku wejść do 
planu. W każdym razie pewne 
jest, że ta szkoła będzie budo

ta m  sy tu a c ja  się tro ch ę  po p ra w iła .
N ie  re zyg n u je m y  je d n a k  z k o n 

ce p c ji p rzen ies ien ia  z PoUc O D K, 
k tó r y  n ie  p o w in ie n  tu  być  z lo k a li
zow any, a d z ię k i tem u  zys k a li
byśm y ko le jn e  pom ieszczenia le k 
c y jn e . D z ię k i l i n i i  107, w  ce lu  roz
ła d o w a n ia  s y tu a c ji,  część dz ieci z 
osied la  p rze rzu c im y  do szko ły  pod
s taw ow e j w  M ścięc łn ie . P onadto 
p ro w a d z im y  ro zm o w y z N PBO  w  ce 
lu  prze jęc ia  d la  po trzeb  o św ia ty  
trzech  h o te li ro b o tn iczych  p rzy  ul.

— A jak wygląda budowni
ctwo mieszkaniowe?

— Rok ubiegły był pod tym 
względem fatalny. Budowlani 
przekazali do eksploatacji za
ledwie-jeden budynek spółdziel 
czy i dwa budynki dla praco
wników Zakładów Chemicz
nych. Zasłaniano się tym, że 
brak ciepła podawanego z po
lickiej kotłowni lim ituje postęp

W cieniu wielkiej ciiemii
wana w Policach przez spół
dzielczość mieszkaniową w 
przyszłym roku. Staramy się 
by można było ją rozpocząć 
jeszcze w tym roku. Musimy 
jednocześnie myśleć o następ
nej szkole. Ponadto potrzebne 
nam są w tej chwili cztery 
przedszkola. W tym roku nie 
znajdzie się miejsc dla ok. 
600 dzieci.

— W ub. roku nie załatwio
no przyjęć 450 dzieci. Sytuacja 
więc się pogorszyła...

— Tax. Z roku na rok ta licz
ba się zwiększa Jeśli chodzi o 
szkoły to dzieci we wszystkich 
szkołach uczą się na dwie-trzy 
zmiany. Zajęcia trw ają do 
17.30. W tym roku może być 
jeszcze gorsza sytuacja

N ie  u d a ły  się s ta ran ia  o p rze
znaczenie b u d y n k u  L ic e u m  M o r
skiego do po trzeb  szko ły  podsta
w o w e j. W  ub. ro k u  ch c ie liśm y  w y 
p row adz ić  do Bartoszew a O środek 
D oskona len ia  K a d r M in is te rs tw a  
P rzem ys łu  Chem icznego i  L e k k ie 
go. R ów nież to  się n ie  uda ło . O- 
b ie k ty  w  B artoszew ie  zosta ły  p rze
kazane na in n y  ce l. U da ło  nam 
się n a tom ias t przenieść lice u m  
ogó lnokszta łcące ze S zko ły  Podsta
w o w e j n r  4 do zespołu szkó ł za
w odow ych. D z ię k i te m u  zw o ln iło  
się k i lk a  k la s  w „p o d s ta w ó w ce ”  i

D la  po trzeb  p rzedszko lnych  za
a dap tow a liśm y bud yn e k  D om u 
Dziecka. F il ię  przedszkola urządza
m y  też na m ie jscu  n iech lubnego 
ba ru  p iw nego na os ied lu . L iczym y  
też że w  p ie rw szym  k w a r ta le  p rz y 
szłego ro k u  ukończone zostaną 
dw a, będące obecnie w  budow ie, 
przedszkola

— Niewesoło jest jednak nie 
tylko z oświatą, ale i z kultu
rą. Przedłuża się remont jedy
nego kina „Bajka", nieczynny 
jest K lub Nauczyciela. Wytwo
rzyła się więc pod tym wzglę
dem istna pustynia...

— Remont kina rzeczywiście 
się wydłuża. Główną przyczyną 
są braki materiałowe. Będzie 
to piękny obiekt i liczymy, że 
wreszcie w kwietniu zostanie on 
oddany do użytku. Robiliśmy 
to kino systemem gospodar
czym, Nie było ono umieszczo
ne w żadnym portfelu zleceń. 
Po * remoncie w tym budynku 
będzie mieścił się także M iej
ski Ośrodek Kultury ze szta
bem ludzi organizujących dzia
łalność kulturalną. W chwili o- 
becnej pewne poczynania w za 
kresie kultury prowadzi jedy
nie spółdzielczy klub osiedlo
wy.

prac budowlanych. Według o- 
bietnic do eksploatacji w bie
żącym roku ma być przekaza
nych 180 mieszkań spółdzielczych 
i dalsze mieszkania zakładowe. 
Gorzej przedstawia się sprawa 
z oczyszczalnią ścieków. W 
dalszym ciągu brak środków 
nawet na rozbudowę istnieją
cej. To jest dla nas kolejny 
poważny problem.

N ie  możem y rów n ież  dop row a
dz ić  do zakończenia zagospodaro
w yw a n ia  osiedla „C h e m ik ” . N ie 
ta k  daw no u s ta liliś m y  z KBO-1 k o 
le jn y  harm onogram  ty c h  robót. 
M ieszkańcy słusznie narzeka ją , a 
b u d o w la n i ja ko ś  n ie  k w a p ią  się do 
pod jęc ia  robót.

wyjść po miesięcznym pobycie 
w szpitalu bardziej chory, ze 
względu na narażenie się na 
zanieczyszczenie środowiska, niż 
był przed pójściem do niego?

— Tak źle nie będzie. Jeśli 
chodzi o szpital uważam, że 
jest to jedyna szansa uzyska
nia takiego obiektu. Umiejsco
wienie go tuż obok przychodni 
znacznie potania koszty budo
wy. Mamy już uzyskane przez 
Zakłady Chemiczne środki na je 
go realizację

— Pozwoli pan, że w tym 
przypadku pozostaniemy przy 
różnych zdaniach. Uważam, że 
szpital z powodzeniem można 
byłoby zlokalizować w innym 
rejonie, gdzie otoczenie mniej 
jest narażone na szkodliwe e- 
misje z kombinatu...

— Zgoda, ale właśnie dzięki 
istnieniu zakładów nasze mia
sto ma możliwości rozwoju. 
Trzeba sobie uzmysłowić, ze 
spora część nakładów inwes
tycyjnych pochodzi przecież z 
kombinatu. Np. wspomniany 
szpital, czy hala magazynowa, 
która w przyszłości zostame 
przekazana mieszkańcom, jako 
hala sportowo-rekreacyjna...

— ...tak, ale są i takie przy
kłady, które wykazują niewłaś 
ciwe wykorzystanie posiada
nych przez zakłady środków; 
np. sala amfiteatralna zbudowa

L A T E M , k ie d y  d a m k i otaczane 
są z ie len ią  i  k w ia ta m i je s t tu  n a j
p ię k n ie j. A le  i  te ra z  to  czyste, 
m a le ń k ie  osiedle p rzy  u l. J. K o r
czaka w  P o licach  w yg ląda  bardzo 
ładn ie . M ieści się tu ta j Ośrodek 
S zko lno -W ychow aw czy d la  Dzieci 
K a le k ic h  im . M. G rzegorzew skie j.

O środek posiada d w ie  s zko ły  
podstaw ow e. W  je d n e j, w  klasach 
od 1 do 8 uczą się dz ieci d o tk n ię 
te  ka lec tw em  narządu ru ch u , w  
czterech oddzia łach  szko ły  d ru 
g ie j -  z ka le c tw e m  sprzężonym  
(fizyczn ym  i  le k k im  u m ys ło w ym ). 
R ów no leg ły  system  n a u k i pozwala 
na przesuw an ie  do klas n o rm a l
nych  uczn iów , u  k tó ry c h  s tw ie r 
dzi się dalszy, p ra w id ło w y  . luż roz 
w ó j u m ys łow y.

Z n a jd u je  się tu  też Zasadnicza 
Szkoła Zaw odow a p rzyg o to w u ją ca  
dziewczęta do p racy  w  k ra w ie - ' 
a tw ie  le k k im . T ra fia  do n ie j sporo 
abso lw entek tu te js z e j szko ły  pod
staw ow ej. P rz y  o k a z ji na leży  nad
m ien ić , że i w śród  k a d ry  nauczy
c ie ls k ie j są b y li w ych o w a n ko w ie  
ośrodka, k tó rz y  w ró c il i tu  po u- 
kończen iu  s tu d ió w . Sam zaś d y 
re k to r  m g r E. Jędrueh p ra cu je  od 
począ tku  dz ia ła lnośc i o laców k i. od 
1S59 roku .

D ziec i pochodzą z różnych  s tron  
k ra ju , w iększość z n ich  ze w si, z 
m ie jscow ości często bardzo od leg
ły c h  od szkół," ośrodków  leczni
czych. N ie k tó re  sw o ją  edukację , 
n ie  ty lk o  szko lna  musza zaczynać 
od podstaw.

M ieszka ją  w  dom kach, z k tó ry c h  
każdy  ma sw o ją  nazwę N a jm ło d s i 
z „K ra s n a la ”  n ie  muszą naw e t w y  
chodzić  na zew nątrz  m a jąc  na 
m ie jscu  in te rn a t, s to łów kę , klasę 
le k c y jn ą . W pozosta łych dom kach 
także są in te rn a ty  i  sale. gdzie 
odb yw a ją  się lekc je .

OPROCZ n a u k i szko lne j, dz iec i 
m a ją  za jęcia  re h a b ilita c ji le czn i
czej, a kon iecznym  zabiegom  ope
ra c y jn y m  poddaw ane są w  k l in i 
kach  PAM . Od w ie lu  la t  w ych o 
w ankam i ośrodka  o p ie ku je  się 
o rtopeda d r  B. B a rte c k i ze szp ita la  
przy, ul. W o jc iecha  w  Szczecinie. 
A le  o rz y d a łb y  się jeszcze na m ie j
scu le k a rz  ogó lny, k tó re g o  b ra k  
odczuwa się tu ta j.

O śrpdek zaopa trzony  je s t w  n ie
zbędny sp rzę t re h a b ilita c y jn y , o r
topedyczny, sp o rto w y . U czn iow ie  
ko rz y s ta ją  też z n iedużego, a le  za 
to  własnego basenu p ływ a ck ie g o  

Poza nauką  i  re h a b ilita c ją  lecz
n iczą dz iec i b io rą  u d z ia ł w  za ję 
c iach p o za le kcy jn ych . A k ty w n ie  
d z ia ła ją  tu  harcerze, je s t k ó łk o  
p lastyczne, L ig i O ch ro n y  P rz y ro d y , 
w ych o w a n ko w ie  śp iew a ją  w  chó
rze, u p ra w ia ją  sp o rt i  tu ry s ty k ę . 
C a ły  p o kó j w b u d y n k u  m ieszczą
cym  sale do ćw iczeń ob s ta w io n y

Program
pełnej

rehabilitacji
je s t i  o b le p io n y  lic z n y m i tro fe a m i 
zd o b y ty m i przez uczn iów  na róż
nych  zawodach, m is trzos tw ach  w  
p ły w a n iu , le kko a tle tyce , n a rc ia r 
s tw ie  i  szeregu in n y c h  d y s c y p li
nach.

W iszące tu  ha s ło  „U w ie rz , że 
ju t r o  z rob isz  to , czego d z is ia j nie 
p o tra fisz ”  odnosi się do  w szys tk ie 
go, czego uczą się tu ta j.  W in n y m  
pom ieszczeniu og lą d a liśm y różne 
prace  w y k o n a n e  przez dz iec i, ta k 
że i  te  d o tk n ię te  k a le c tw e m  rąk.

N a te re n ie  ośrodka  z n a jd u je  się 
Izba  P am ięc i, w  k tó re j m . in .  ze
b ra n o  d o k u m e n ty  ob ra zu ją ce  tra 
gizm  dz iec i w  czasie o s ta tn ie j w o j 
ny . T e  i  pozosta łe  z b io ry  są b a r
dzo pom ocne p rz y  nauce h is to r ii.

W s p o m n ijm y  jeszcze, że w  ubieg 
ły m  ro k u  pośw ięconym  lu d z io m  
n ie p e łn o sp ra w n ym  zosta ła  w ydana

w L o n d y n ie  przez pan ią  H e len  
E x le y  ks iążka , w  k tó re j ob o k  in 
nych  p ra c  zam ieszczonych zosta ło  
k i lk a  ry s u n k ó w  w y k o n a n ych  przez 
podop iecznych d y r. Jędrucha. Są 
tam  też zd jęc ia  k ilk o rg a  w y c h o 
w a nków , a także  fra g m e n ty  ich  
re f le k s ji na te m a t sw o jego  żyd a . 
P ię kn ie  w ydana ks iążka  w  d o w o l
nym  tłum aczen iu  nosi t y tu ł  M o
gę żyć w śród  in n y c h ”

PIEC ZĘ nad ośro d k ie m  sp ra w u je  
K u ra to r iu m  O św ia ty . a le  dz iec i 
m a ją  też in n ych  o p iekunów , w  
ty m  potężną Polską Żeglugę M o rs 
ką. Poszczególne s ta tk i p a tro n u ją  
tu  w y typ o w a n ym  dom kom  i  zda
rza ją  się ju ż  p o d w ó jn e  p a tro n a 
ty. Poza ty m  szko łam i podstaw o
w y m i o p ie ku je  się W oj. S pó łdz ie l
n ia  H and low a In w a lid ó w  w  Szcze
c in ie , a szkołą zasadniczą Odzie
żowa S pó łdz ie ln ia  In w a lid ó w . O śro 
dek ko rzysta  też z pom ocy  w ła d z  
m ie js k ic h  różnych  in s ty tu c ji,  po
ra d n i, n ie d łu g o  P ro d u k c y jn a  Spół
d z ie ln ia  O grodn icza  w  P o licach  
rozpoczn ie  prace  p rzy  rozbudow ie  
o b ie k tó w

Ż yc ie  dz iec i tu ta j,  ic h  w łasny 
św ia t, p ro b le m y , to  te m a t na osob 
ny , obszerny a r ty k u ł.  M y  c h c ie liś 
m y  ty lk o  zapoznać pob ieżn ie  Czy
te ln ik ó w  ze specy ficznym  c h a ra k 
te rem  dz ia ła lnośc i p o lic k ie j p la 
c ó w k i, do k tó re j nab ó r uczn iów  
odbyw a się corocznie. T akże  i  w  
ty m  ro k u  O środek S zko lno -W ychó - 
w aw czy  p rz y jm u je  do s zko ły  pod 
s ta w o w e j k las 1 do 4 dz iec i o  nor 
m a ln y m  ro z w o ju  u m ys ło w ym  oraz 
do k las 1 do  3 z ka le c tw e m  sprzę
żonym . C hę tnych  p rz y jm u je  też 
Zasadnicza Sz/koła Zaw odowa.

A b so lw e n to m  obu szkół, ja k  g ło 
si in fo rm a c ja  o naborze, pomaga 
się w  u zyskan iu  odpow iedn iego  
m ie jsca  p ra cy , k ie ru je  się też do 
da lszego k o n ty n u o w a n ia  nauk i.

N a leży  tu  dodać, że podstaw o
w ym  w a ru n k ie m  p rzy ję c ia  dziecka 
je s t — p rz y  s tw ie rd zo n ym  ka le c tw ie  
narządu ru c h u  — um ie ję tn o ść  sa
m odzie lnego poruszan ia  się. W szy
s tk ie  podan ia  w raz  z w ym a g a n ym i 
za łączn ikam i p rz y jm u je  do  dn. 15 
m a ja  b r. K u ra to r iu m  O św ia ty  
W ychow an ia  w  Szczecinie.

łeb)

— W naszych publikacjach 
niejednokrotnie podejmowaliś
my sprawy zanieczyszczenia 
środowiska ze strony Zakładów 
Chemicznych Wystarczy cho
ciażby posłuchać opinii polic
kich pediatrów o wpływie kom 
binatu na choroby górnych 
dróg oddechowych u dzieci. 
Jak widzi ten problem naczel
nik miasta i gminy?

— Potwierdzam opinią, Któ
rą wyraziłem na łamach wa
szej gazety rok temu. Koniecz
na jest rzetelna i jednoznacz
na informacja na ten temat 
Sam oczekuję z niecierpliwoś
cią na wyniki prac komisji 
rządowej i raportu naukowców 
PAN O wynikach tych ko
niecznie musi być też poinfor
mowana opinia społeczna

— A nie dziwi pana, że w 
takiej sytuacji podejmuje się 
decyzję o budowie szpitala zlo 
kalizowanego właśnie w Poli
cach. Przecioś pacjent może

na przy kombinacie a położona 
o kilka kilometrów od osiedl*, 
czy też dwie potężne tzw. kauf- 
halle wybudowane w centrum 
placu budowy Polic U. gdy 
tymczasem w samym mieście 
brakuje pawilonów sklepowych.

— Zgadzam się, z tym, że gdy 
by część podatków płacona 
przez zakłady trafiała bezpośred 
nio do budżetu Urzędu Miejsko 
-Gminnego nie mielibyśmy 
wielu problemów z jakimi mia 
sto boryka się obecnie Budżet 
zatwierdzany przez radę naro
dową na pewno uwzględniałby 
sprawy dla nas najbardziej is
totne Nie mielibyśmy wówczas 
takich kłopotów, jak budowa 
szkół i przedszkoli czy wstyd
liwego dla nas problemu bra
ku środków na budowę domu 
przed pogrzebowego..

— 7a rozm ow ę.

R o zm a w ia ł;
Włodzimierz ABKO W iCZ
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Gospodarska inicjatywa FMS „Polmo”

R“ -  znaczy regenerowany
SDEA REGENERACJI nie 

jest obca nikomu, kto kie
dykolwiek zetknął się z pro 
blemami techniki. Tzw. pro
blem części zamiennych byłby 

w wielu przypadkach znikomy, 
gdyby techniki regeneracyjne a 
także ich organizacyjne wdra
żanie uzyskały prawo obywatel 
siwa. Regeneracją niekiedy zaj 
mowano się zupełnie ubocznie 
i to w warunkach chałupni
czych, nie gwarantujących u- 
zyskania części w pełni spraw 
nej i sprawdzonej. Część me
chanizmu poddana regeneracji 
musi bowiem odpowiadać ta
kim samym parametrom jak 
nowa. Gwarancję taką dają 
albo wyspecjalizowane warszta 
ty naprawcze lub... producen
ci.

DO TYCHCZAS, a w każdym  ra- 
zis do n iedaw na, p roducenc i nie 
p o de jm ow a li d y s k u s ji o napraw ie  
czy regenerow an iu  sw oich w y ro 
bów. P la n y , w ska źn ik i i inne  
w zględy ekonom iczne p re fe ro w a ły  
w y ró b  g o to w y, ledw ie  to le ro w a ły  
części zam ienne, nie m ów iąc ju ż  o 
spraw ach re gene rac ji. S y tu a c ja  się 
zm ien iła , fa b ry k i chcą w y k o rz y 
stać p o tenc ja ł, ludz ie  chcą praco
wać w  dotychczas w yko n yw a n ych  
zawodach..

CO da je  gospodarce regeneracja? 
P y ta n ie  re to ryczne , lecz w a rto  na 
n ie  odpow iedzieć. N ie zm ie rn ie  rząd 
ko  się zdarza b y  zn iszczeniu czy 
zużyc iu  u le g ł ca ły  m echanizm  czy 
część zam ienna. P rzew ażnie je s t to 
uszkodzenie e lem entu  roboczego, da 
n e j części w yp racow an ie  lu b  też 
in n y  d e fe k t u n ie m o ż liw ia ją cy  p ra 
w id ło w ą  eksp loa tac ję . Zna lezien ie  
sposobu, naw e t w zg lędn ie  drogiego, 
d la  uczyn ien ia  z części nada jące j 
się na z łom  — pe łnospraw ne j, je s t 
ko losa lną  spraw ą p ra w id ło w e j go
spoda rk i. D la  uzyskan ia  n o w e j czę
ści angażować bow iem  trzeba ca ły  
c ią g  techno log iczny  począwszy od 
w yko p a n ia  ru d y  m e ta li przez hu 
ty , w a lcow n ie , czy od lew n ie , róż
nego rodza ju  o b ró b k i itp  Regene
ra c ja  n ie  w ym aga tego łańcucha, 
po trzeba w ięce j m y ś li lu d z k ie j, 
w k ła d u  p racy, in n ych , b a rd z ie j w y 
ra fin o w a n y c h  techn ik , Oczywiście, 
że mogą zdarzyć się p rzyp a d k i, gdy 
zregenerow ana część m aszyny jest 
droższa od n o w e j, a le  to  są ty lk o  
p rzyp a d k i. D la tego też s ięganie do 
re g e ne rac ji oznaczać może oszczęd
ności gospodarcze, lik w id o w a n ie  
p ro b le m u  części zam iennych  na eks 
p lo a ta c y jn y c h  ryn ka ch . Czy wszyst 
ko  można zregenerować? O czyw iście

Musical Młynarskiego
W A R S Z A W A - Na Scenie K a

m e ra ln e j T e a tru  P o lsk iego  od
b y ła  się 1® bm . p rem ie ra  m usica lu  
opartego na tekście  W ojc iecha M ły  
narsk iego  z m uzyką  Jerzego D e rfla  
za ty tu łow anego  ..Wesołego po
w szedniego dn ia  c z y li ś p ie w n ik  
ro d z in n y  z 1980 r , ”  Jest to  re f le k 
sy jna , p rzep la tana  p iosenkam i, o - 
pow ieść o prob lem ach życ iow ych  
dw o jga  d o jrz a ły c h  lu d z i

nie, lecz sięganie do nap ra w  ele
m entów , k tó re  można n a p ra w ić  jes t 
dz ia łan iem  na rzecz oszczędności 
m a te ria łó w , u n ika n ia  „w ą s k ic h  
g a rd e ł”  w  p ro d u k c ji a także uzy
sk iw a n ia  znacznych ko rzyśc i ta k  w 
s k a li gospoda rk i na ro d o w e j, ja k  po 
szczególnych zak ładów  i  fa b ry k .

D LA T E G O  też in ic ja ty w a  F a b ry k i 
M echan izm ów  S am ochodow ych „P o l 
m o”  w  Szczecinie w ym aga n ie  t y l 
ko  p odkreś len ia  lecz szerokiego 
rozpropagow an ia  Już w po łow ie  
ro k u  ub ieg łego  „P o lm o ” , jeszcze na 
n ie w ie lką  ska lę  p rzys tą p iło  do na 
p ra w  w a łó w  napędow ych do sa
m ochodu „F ia t  125p” . Na zastęp
czej po w ie rzch n i w yd z ie lo n o  stano
w iska  robocze i  po d ję to  regenera
cje . O peracje  po legają na d o k ła d 
nej w e ry f ik a c ji części, dop row a
dzan iu  ic h  do „p o rz ą d k u ” , w y m ia 
n ie  uszkodzonych lu b  w yp ra co w a 
nych , w yw ażen iu  całego urządze
nia.

N ależy pam iętać, że w a ły  te zo
s ta ły  w yp ro d u ko w a n e  w łaśn ie  w 
„P o lm o ”  i  stosowana przez fa b ry 
kę  te chn ika  m ontażu  i  sp raw dze
n ia  n ie  ró żn i się n iczym , a uzu
pe łn iane  części pochodzą bądź z 
w łasne j p ro d u k c ji lu b  też ru ty n o 
w ych  dostaw  koope racy jnych .

JAK nas poinformowali za
stępca dyrektora „Polmo” do 
spraw technicznych inż. Jan 
Staniszewski • zastępca dyrek
tora do spraw produkcji inż. 
Henryk Magryś, głównymi do
stawcami wałów do regenera
cji powinny być „Polmozbyty” 
które ostatnio nagle straciły 
chęć do rozmów. Fabryka jed
nak nie poprzestaje na stara
niach, a nawet oferuje swe u- 
sługi indywidualnym posiada
czom samochodów. Regenero
wany wał napędowy do „Fia
ta 125 p” kosztuje 30 procent 
taniej niż nowy Fabryka jest 
skłonna przyjmować przesyłki 
z wałami uszkodzonymi i od
syłać je właścicielom po napra 
wieniu za zaliczeniem. Warun
kiem jest tylko kompletność 
urządzenia

Na regenerowane wały udzie 
lana jest półroczna gwarancja. 
Dyskutowana jest sprawa u- 
dziełania gwarancji tak jak na 
nowe, tzn rocznej Zdaniem 
specjalistów zregenerowany wał 
ma szanse być trwalszy od 
nowego, gdyż elementy, które 
mogły ulec uszkodzeniu po pro 
stu już mu uległy.

S P E C JA LIŚ C I ostrzegają także 
przed regenerac ją  (nap raw ą) w a 
ló w  napędow ych w  w aru n ka ch  cha
łu p n iczych . W ym iana  części n ic  n ie  
da je , gdy nie został on w łaśc iw ie  
w yw ażony. N ie  w yw ażony  w a ł jest 
gorszy n iż z luzam i, a n ie ró w n o 
m ierne  rozłożenie m asy o d d z ia łu 
je  na ty ln y  m ost ł  s k rzyn ię  bie 
gów, pow o d u ją c  ich  uszkodzenie.

AK TU A LN IE  „Polmo” przy
gotowuje się do rozszerzenia 
swej działalności naprawczej

także na wały napędowe wszy
stkich typów samochodów kra
jowych ze szczególnym u- 
względnieniem walów dla sa
mochodów ciężarowych i prze
kładni kierowniczych do samo
chodów dostawczych (Zuk. Ny
sa. Tarpan), samochodów ciężą 
rowych w pełnym zakresie i 
osobowych. Tu także przyjmo
wane będą zlecenia na regene
rację większych ilości jak i in 
dywidualne. W przypadku 
„Polmozbytów” . innych wię
kszych warsztatów napraw
czych proponuje się odkupy
wanie wałów oraz sprzedaż <-e 
generowanych

W fabryce wydzielono odpo
wiednie pomieszczenia, przyspie 
sza się roboty adaptacyjne, u- 
zupełnia wyposażenie by naj
później od drugiego półrocza 
wejść na regenerację „pełną 
parą”. Plan 1982 roku zakłada 
wykonanie 5—6 tys. szt. wa
łów regenerowanych. Są one 
znakowane literą „R” a także, 
w miarę możliwości, malowane 
inną niż nowe farbą.

W S P O M N IE L IŚ M Y  uprzedn io , że 
„P o lm o z b y ty ”  s tra c iły  chęć do 
rozm ów  z „P o lm o ”  (chodzi o cenę 
o d ku p yw a n ych  w a łó w  z „P o lm o - 
z b y tu ” ), w iększe ilo śc i w a łó w  na
pędow ych  do sam ochodów  F ia t  125p 
mogą zatem  stać pod znakiem  za
p y ta n ia , za to  spraw ą n ie zw yk le  
in te re su ją  się duże w a rsz ta ty  na
praw cze w ozów  c ięża row ych , k tó 
re  ju ż  zapew nia ją  1 tys . sz tuk  w a 
łó w  do regene rac ji. F a b ryka  liczy , 
że ro lę  k o o rd y n a to ra  dostaw  w a
łó w  do rege n e ra c ji obe jm ie  P rzed
s ięb io rs tw o  O b ro tu  Sam ochodam i i 
Częściam i Z a m ie n n ym i „P o lm o - 
z b y t”  w  L u b lin ie , k tó re  ma w  sw ej 
gestii sam ochody dostawcze 1 oso
bowe

Jest bowiem oczywiste, że w 
aktualnej sytuacji braków ma
teriałowych regeneracja części 
zamiennych winna być znacz
ni e rozbudowana.

W „POLMO” mówi się, że po 
wdrożeniu zaplanowanych za
mierzeń, przystąpi się do po
głębiania technologii regenera
cyjnych i poszerzenia ich za
kresu o odzyskiwanie dla eks
ploatacji wypracowanych częś
ci (na razie dokonuje się tyl
ko ich wymiany). Podjęte 
przez kolektyw Fabryki Mecha
nizmów Samochodowych „Pol
mo” działania godne są naśla
downictwa. Nie wątpimy, że i 
inne zakłady znajdą możliwo
ści takich oszczędności ma
teriałowych, przy równocze
snych dostawach sprawnych u- 
rządzeń na rynek.

Edward W ITU SZYN S K I

J a k  s i e  c h c e . . .
OD D A W N A  N IE  W ID A Ć  w d roge riach  dezodoran tów , len w y 

tw ó rcy  b o ry k a ją  się, co ogóln ie  w iadom o, z b ra k ie m  im p o ..o w a - 
nych  su row ców  po trzebnych  w p ro d u k c ji.  P rob lem  p ró b u je  ro z 
wiązać w arszawska S pó łdz ie ln ia  In w a lid ó w  ,,S w it” . S kons tiuow ano  
tu  m ianow ic ie  now y rodza j rozpylacza, k tó ry  z powodzeniem  za 
s tępuje sprow adzane dotychczas za d o la ry  opakow an ia  aerozolowe 
Rozpylacz dz ia ła  na zasadzie pom py ssąco-tłoczącej, nie w ym aga 
w ięc stosow ania n ieobo ję tnego d la  zd ro w ia  gazu — freonu.

„ Ś w it ”  zam ierza w  ty m  ro k u  w yp ro d u ko w a ć 6—7 m ilionów  roz 
py laczy, a w  przysz łośc i 20 m ilio n ó w  sztuk. Są ju ż  p ie rw s i k lie n  
c i: poznańska „P o lle n a — L e ch ia ”  i  łódzka  „O rg a n ik a ”  T rw a ja  roz 
m ow y z k ra k o w s k im  „M ira c u  lu m ”  i  „H e rb a p o le m ”

Na zd ję c iu : w ody kw ia to w e  oraz dezodoran tv  z n o w ym i ro zp y 
laczam i ssaco-tloczącym i f irm y  „Ś w it ” .

(C A F  — W. R ozm ysłow icz i

Ułatwiają życie matkom
W  OBECNYM okresie zde 

zorganizowania rynku i trud 
ności w dokonywaniu zakupó - 
wiełu deficytowych towarów 
szczególnego znaczenia nabie 
każda łagodząca te trudnoś 
inicjatywa handlu. Do taki 
właśnie zasługujących na o 
notowanie i szersze spopular.

Przyleciały
czarne bociany

W C ZEŚNIEJ n iż w  la tach  ub ieg 
ły c h  — ja k b y  na p o w ita n ie  w iosny 
— do lasów  ś w ię to k rzysk ich  przy 
le c ia ły  czarne boc iany. Te rzadk ie  
ju ż  w  naszym  k ra ju  p ta k i p o w ita 
ła  dość z im na aura . bo w ie m  dziś 
rano w  w o j. k ie le c k im  b y ł ty lk o  
p lus 1 s top ień C

Czarne b o c ia n y  gnieżdżą się m. 
in . w  Ś w ię to k rz y s k im  P a rk u  N a
ro dow ym  i w  Lasach K oneck ich  
para ty c h  p ta kó w  o s ie d liła  sle 
także w  lasach p o d k ie le ck ich  k o ło  
Bocheńca S w o je  gniazda czarne 
boc iany  b u d u ją  na w yso k ich  drze
w ach rosnących w  tru d n o  doste ■ 
nych  m ie jscach

zowanie należy m. in. inicjaty
wa łódzkiego domu handlowe
go „Uniwersał” który podjął 
się kompletowania zestawów 
wyprawkowyeh dla niemowląt. 
Zamówienia składane tam  
przez przyszłe matki, przyjmo
wane są począwszy od 7 mie
siąca ciąży, a realizowane w  

.¡c- od 2 do 4 tygodni.
W zestawie znajdują się 

wszystkie potrzebne niemowlę
tom podstawowe rzeczy, jak 
m. in. pieluszki, koszulki, ce- 
ratki i pudry. Korzystanie *  
tej formy zakupu pozwala u - 
niknąć ich nabywczyniom u- 
ciążliwego wystawania w ko
lejkach po każda i  +vcb rzeczy 
oddzielnie.

Inną inicjatywą — tym ra
zem załóg placówek gastrono
mii w Łodzi — jest funkcjo
nująca już w  tym mieście od 
kilku miesięcy sprzedaż pieczy
wa i mleka po cenach detalicz
nych przez dyżurne restaura
cje i bary w wolne soboty.

Miał ■pewnie z pięćdziesiąt lat. Otaczała go ta 
nieuchwytna aura autorytetu i pewności siebie, bio
rąca się z władzy, pieniędzy, lub starannie kulty- 
wowanej sztuczności w zachowaniu. To, pomyśla
łem,. będzie senior Miguel Carreras, który wzbudzał 
takie przerażenie w naszym lokalnym agencie. By
łem ciekaw dlaczego.

Dziesięć minut później ostatni nasz ładunek byt 
na statku i pozostały jedynie trzy opakowane 
trumny na platformie starej ciężarówki. Przyglą
dałem się, jak bosman nakłada pętlę dookoła jed
nej z nich, kiedy z tyłu odezwał się za mną nie- 
nauństny głos:

— To jest pan Carreras, sir. Przysłał mnie ka
pitan Bullen.

Odwróciłem się i posłałem czwartemu oficerowi 
Dexterowi spojrzenie, które rezerwowałem spe
cjalnie dla czwartego oficera Dextera. Był on wy
jątkiem od reguły mówiącej, że komandor floty 
zawsze dobiera sobie najlepszą załogę lecz nie 
było to winą starego — są ludzie, których riawet 
komandor floty musi akceptować, a Dexter był 
jednym z nich. Ten dosyć przystojny młodzieniec 
w wieku lat dwudziestu jeden, o jasnych włosach 
lekko wysadzonych, niebieskich oczach, przygnę
biająco prawdziwym akcencie prywatnej szkoły i 
ograniczonej inteligencji, był jednocześnie synem 
— a niestety także i spadkobiercą — lorda Dexte
ra, prezesa i dyrektora Blue Mail. Lord Dexter 
który w wieku lat piętnastu odziedziczył około 
dziesięciu milionów i. co zrozumiale, nigdy nie 
wątpił w swe racje, wpadł na o-sobliwy pomysł, 
by jego własny syn zaczynał od samego dołu i 
mniej więcej pięć lat temu wysłał go na marze 
jako kadeta. Dexter zapatrywał się na to bez en
tuzjazm uwszyscy ludzie na statku, od Bullen a w 
dół. bez entuzjazmu zapatrywali się i na to i na

ALISTAIR MacLEAN
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Dextera — niestety w tej sprawie niczego nie 
dało się zrobić.

— Witam pana. — Ująłem wyciągniętą dłoń 
Carrerasa i dobrze mu się przyjrzałem. Pewne, 
ciemne oczy i kurtuazyjny uśmiech nie przesłania
ły faktu, że z odległości pół metra wokół jego 
oczu i ust widać było dużo więcej zmarszczek niż 
z trzydziestu metrów; nie przesłaniały jednak 
także faktu., że atmosfera autorytetu i opanowa
nia była teraz podwójnie wyraźna i musiałem 
odrzucić pierwotną myśl. że była ona sztuczna — 
to był produkt jak najbardziej naturalny

— Pan Carter? Bardzo mi miło. — Mocny u- 
ścisk, ukłon będący więcej niż powierzchownym 
skłonem, kulturalny angielski, nabyty w jakiejś 
państwowej szkole. — Jestem zainteresowany za
ładowaniem tych skrzyń, toteż jeśli pan pozwoli...

— Ależ oczywiście, senior Carreras — Carter,

grubo ciosany anglosaksoński diament, nie da 
się prześcignąć latynoskiej uprzejmości. Machnął 
ręką w  kierunku luku. — Gdyby tylko był pan 
tak uprzejmy trzymać się od sterburty... od pra
wej strony luku...

— „Sterburta” wystarczy, panie Carter. — U- 
śmiechnął się. — Dowodziłem własnymi statkami. 
Niestety, takie życie do mnie nie przemawiało. — 
Stał jeszcze przez chwilę, patrząc jak MacDonald 
zaciska pętlę, ja zaś odwróciłem się do Dextera. 
który nie zamierzał odejść. Dexter rzadko się 
spieszył do czegokolwiek. Był zadziwiająco gru
boskórny

— Masz coś do roboty, Czwarty? — rzuciłem.
— Pomóc panu Cummingsowi.
Znaczyło to, że był bezrobotny. Cummings, płat

nik. był nazwyczaj sprawnym oficerem, który ni
gdy nie potrzeboioał pomocy. M iał tylko jedna 
wadę wynikającą z obcowania przez lata z pasa
żerami — był stanowczo zbyt uprzejmy. Szczegól
nie dla Dextera. — Te mapy, które zabraliśmy z 
Kingston Mógłbyś się zająć ich skorygowaniem? 
— Znaczyło to. że za pare dni wysadzi nas pew
nie na rafie Wysp Bahama.

— Ale pan Cummings oczekuje...
— Mapy. Dexter
Spoglądał na mnie przez dłuższą chuńlę a jego 

’'twarz stopniowo ciemniała. Okręcił się na pięcie 
i odszedł. Pozwoliłem mu się oddalić o trzy kro
ki, po czym niezbyt głośno powiedziałem: Dex■
ter.

Zatrzymał się i odwrócił powoli.
— Mapy. Dexter — powtórzyłem Przez może 

pięć sekund stał z oczami utkwionymi w moich 
aż wreszcie przestał się gapić.

(cdn)
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Przed OSM ¡ MP

Rośnie forma 
judoków 
Arkonii

N A J W A Ż N IE J S Z Y M I im prezam i 
ja k ie  w  na jb liższym  czasie czekają 
szczecińskich ju d o k ó w  są m is trzo 
s tw a  P o ls k i se n io ró w  oraz O gó lno
po lska  S pa rta k ia d a  M łodz ieży. C ^tat 
n io  w y ło n io n o  re p rezen tan tów  w o 
je w ó d z tw a , k tó rz y  b ro n ić  będą na
szych barw . P raw o  s ta rtu  na o f  
strzostw ach P o lsk i w y w a lc z y li s 
b le : D . In g ie lew icz , K . S usk i 1 
P a te r (waga 71 kg), S. Celeban 
T . K u ch a rsk i (w aga 73 k g ) oraz 
G , N iz io ł, P. B u rb o l (w aga 95 kg), 
k tó rz y  z a ję li czo łow e m ie jsca  na 
tu rn ie ju  s tre fo w y m  w  Kosza lin ie . 
N a tom ias t reprezentac ja  na OSM 
w y ło n io n a  została w  o p a rc iu  o  w y 
n ik i  uzyskane na W o je w ó d zk ie j 
S pa rta k ia d z ie  M łodz ieży. M ie jsca  w  
e k ip ie  szczecińskie j w y w a lc z y li:  
w aga 34 k g  — K . E g ie rt, w aga 38 kg  
— P. P e łka , waga 42 k g  — c. K u 
sy, waga. 51 kg  — R. C achow ski, 
Waga 56 k g  — M . Łuce  w ic  z, waga 
p o w yże j 56 kg  J. N owosad, w a r  
62 kg  —• B .U sna rsk i, w aga 68 k g  1 
P aku ła . W szyscy spartak iadow icze  
są w y c h o w a n ka m i A rk o n ii.  (k )

Prawna regulacja problemów występujących w sporcie

Trwafą prace 
nad ustawą o kulturze fizycznej

JEDEN z zespołów problemo- dy mocą ustawy powołano Prezydium Rządu zobowiązało 
wych obradujących na ubiegło- G K K FiS  padły pierwsze głosy, G KKFiS do kontynuowania 
rocznym Sejmiku Kultury F i- że akt ten związany jest raczej prac nad projektem ustawy, a 
zycznej zajmował się sprawą u- tylko z organizacją i zarządza- przewiduje się że jeszcze w  
stawy o kulturze fizycznej, niem sportem i kulturą fizycz- tym roku zostaną one zakoń- 
Rzecz jasna sama inicjatywa ną, a nie zajmuje się sprawami czone. 
uchwalenia takiego aktu merytorycznymi. O potrzebie u- 
prawnego regulującego wszyst- chwalenia kompleksowej usta
kie problemy występujące w  w y o kulturze fizycznej wypo- 
naszej kulturze fizycznej nie wiadali się niejednokrotnie 
powstała na samym Sejmiku, członkowie Sejmowej Komisji 
Już wcześniej środowisko eta- Zdrowia i  Kultury Fizycznej, 
towych i społecznych działaczy dostrzegając wiele nieprawidło 
kultury fizycznej, szkoleniowcy, wości w  funkcjonowaniu tej sfe 
naukowcy, podkreślała kondecz- ry życia.
ność unormowania pod wzglę- Obecnie stają się coraz w i
dem prawnym sytuacji W tej doczniejsze efekty tego działa- 
dziedzinie aktywności naszego nia, a o jego zaawansowaniu 
społeczeństwa. W 1978 r., kie- świadczyć może fakt iż proble

my te poruszano niedawno na 
Rządu,

Cztery lata grałem w poznańskiej drużynie...

Leszek Piekarczyk 
o meczu Pogoń-Lech

JUTRO kolejna czwarta seria mą sygnalizuje stoper Szew- 
spotkań o mistrzostwo piłkar- czyk.
sklej ekstraklasy. Grają: W i- Odnoszą wrażenie iż Lech do 
dzew Łódź z Wisłą Kraków,- hrze przygotował się do imo- 
Górnik Zabrze ze Stalą Mielec, sennych gier. Świadczą o tym  
Śląsk Wrocław z ŁKS Łódź, awans do finału PP oraz dwa 
Gwardia Warszawa z Zagię- zwycięstwa i remis w spotka- 
biem Sosnowiec, Arka Gdynia niach ligowych. Lech ma w tej 
*  Bałtykiem Gdynia, Ruch cZuośM 20 punktów, czyli o < 
Chorzów z Legią Warszawa, mniej od nas i zajmuje 6 lo- 
Motor Lublin z Szombierkami katę w tabeli. Jednocześnie 
Bytom i Pogoń Szczecin z Le- drużyna ta straciła najmniej- 
chem Poznań (początek meczu szą Uczbą bramek — 13, spośród 
« godz. 16). wszystkich „jedenastek” ekstra

Środowego rywala portowców klasy. Potwierdzałoby to zatem 
przedstawia w  rozmowie z moją opinię o solidnej grze o- 
dziennikarzem „Kuriera”, pił- brony Lecha. Odnotować też 
karz Pogoni — Leszek Piekar- należy powrót do tego zespołu 
czyk. — Okońskiego, który powi

nien być jednym z najmocniej
szych punktów poznańskiego 
ataku.

W l rundzie Pogoń wygrała 
z poznaniakami 1:0. Teraz, 
oprócz jutrzejszego spotkania 
ligowego, czeka nas jeszcze gra 
z Lechem w  finale Pucharu 
Polski. Dla obu drużyn środo
wy mecz będzie więc miał o- 
gromne znaczenie. Osobiście są 
dzę, że nasz zespół stać, mimo 
porażki w Łodzi, na dobry 
futbol i szczęśliwe zakończenie 
pojedynku.

Z  Poznania na ligowe spot
kania Lecha przyjeżdża zwykle 
wielu sympatyków tej druży
ny. Wiem, że kibice obu zespo
łów nie bardzo się lubią. Ape
luję zatem w swoim i swoich 
kolegów imieniu do sympaty
ków obu drużyn o kulturalne, 
sportowe zachowanie się na wi 
downi.

. — Jestem byłym zawodni- OPROCZ naszego meczu,
kdem Lecha. Grałem w poznań mocno interesuje nas również 
skiej drużynie przez 4 lata. pojedynek Widzewa z Wisłą. 
Spośród piłkarzy, tworzących Nowy lider jest niewątpliwie 
w tym okresie kadrę tego ze- znakomitym zespołem. Chyba 
społu, do dziś występuje w nim jednak nie on jeden będzie się 
7 graczy. Dzięki solidnej, sku- liczyć w walce o I  lokatę w  ta 
tecznej obronie piłkarze Le- beli. Ku czołowym pozycjom 
cha bywają często groźniejsi w zajmowanym przez „jedenast- 
spotkaniach wyjazdowych, niż ki”: Widzewa, Pogoni, Górnika 
w meczach rozgrywanych w i Śląska, zdają się bowiem po- 
Poznaniu. U siebie bowiem dążać Stal i  Lech. Kryzys na- 
Lech często się odkrywa i zde- tomiast przechodzi piąta w ta
cy dawanie atakuje. Na obcych beli — Gwardia. N ikła porażka 
boiskach natomiast bazuje na w Łodzi, która pozbawiła nas 
poprawnej grze defensywnej i przodownictwa, nie jest —  
zaskakujących kontrach. Jeśli moim zdaniem — zapowiedzią 
taka kontra poznaniakom w yj- podobnego zjawiska w naszym 
dzie, trudno później wymane- zespole. Znamy siooje braki 
wrować ich obronę, którą two- techniczno-taktyczne, lecz jed- 
rzą: rutynowany bramkarz nocześnie w drużynie drzemią
Mowlik oraz Pawlak, Adamiec, duże możliwości. Stopniowo się 
Szewczyk, Małek i Bartczak, docieramy i z czasem zapewne 
spośród których trener wybie- uńele z tych mankamentów z 
ra do gry 4 zawodników. Ostat naszej gry wyeliminujemy, 
nio z grona tego wysoką for-

posiedzeniu Prezydium  
gdzie przedstawiono informacje 
o aktualnym stanie naszej kul
tu ry  fizycznej oraz o stanie 
prac nad wspomnianą ustawą.

Jak ona przebiega?
Zespół wybitnych specjali

stów w dziedzinie kultury fi 
zycznej otraz w dziedzinie pra
wa opracował pierwszą, wstęp
ną wersję założeń do projektu 
ustawy oraz już bardziej 
szczegółowy plan dalszych prac. 
Wersję tę, w  której zawarto 
postulaty i propozycje będące 
wynikiem obrad Sejmiku pod
dano szerokiej konsultacji 
wśród wszystkich organizacji 
kultury fizycznej. Obecnie mo- 
że ona stanowić podstawę do 
opracowywania projektu usta
wy. Projekt ten, po uzyskaniu 
wstępnej, kierunkowej akcepta
cji, będzie uzgadniany z mini
strami i wojewodami oraz pod
dany wykraczającym poza re
sort kultury fizycznej i sportu 
konsultacjom społecznym. Prze
widuje się, że ustawa ureguluje 
m.in. następujące zagadnienia:

$  określi funkcje i cele kf 
w  państwie socjalistycznym i 
jej usytuowanie w życiu spo
łecznym;

•  ustali definicje kultury f i
zycznej I poszczególne elemen
ty systemu kf jak wychowanie 
fizyczńe, rekreacja ruchowa, 
rehabilitacja, sport;

0 wprowadzi system obo
wiązkowych zajęć w f dla nie
których grup ludności (przed
szkola, szkoły wszystkich ty
pów);

0 określi zadania państwa w 
rozwijaniu i upowszechniam u 
kf;

•  określi rolę i zadania re
sortów, zakładów pracy, związ
ków zawodowych, organizacji 
spółdzielczych młodzieżowych...

0  ureguluje odrębnie prawa 
o powstawaniu, rejestracji 
funkcjonowaniu stowarzyszeń 
k i  itp.

Diego Maradona
za 7,2 miliona dolarów?

B R Y T Y JS K IE  d z ie n n ik i don ios ły , 
że lo n d y ń s k i k lu b  A rsena ł f in a liz u je  
rozm ow y w  sp raw ie  tra n s fe ru  s łyn 
nego p iłk a rz a  a rgen tyńsk iego  Diego 
M a ra d o n y . A rse n a ł zaproponow ał 
ponoć n ie b yw a łą  k w o tę  4 m ilio n ó w  
fu n tó w  (7,2 m ilio n a  do la ró w ). G dy
b y  tra n s a k c ja  doszia do s k u tk u  b y ł
b y  to  re k o rd  tra n s fe ro w y  na W y
spach B ry ty js k ic h .  Dotychczas M an
chester U n ite d  zap łac i) za p rz e j
ście z West B ro m w ic h  A lb io n  B rya - 
na Robsona 1,5 m ilio n a  fu n tó w  (3,75 
m in  d o la rów ).

B y łb y  to  także  „ re k o rd  św ia ta ” . 
P oprzednio, d w a  la ta  tem u , FC B a r
celona o fe ro w a ła  podobną k w o tę  
ta kże  za M aradonę, lecz tra n s fe r 
n ie  doszedł do s k u tk u . M aradona 
m ia łb y  g rać w  A rse n a łu  dop ie ro  
po fin a ła ch  m is trzo s tw  św ia ta  
E S P A N A  82. J a k  do tąd  b ra k  po
tw ie rd ze n ia  w iadom ości od obecne- 

„  go k lu b u  M a ra d o n y  Boca Ju n io rs  
oraz w ładz p iłk a rs k ic h  A rg e n ty n y , 
k tó re  spow odow ały  w cześn ie j roz- 

) i m o w y  z B areeloną.

Remis Karpowa
ANATOLU KARPOW — szo- 

ehowy mistrz świata zwiedzał nie
dawno gmach parlamentu w Rzy
mie. Po zakończeniu wizyty je
den z towarzyszących mu dzien- 
nfkorzy włoskich zwrócił się do 
mistrza z propozycją rozegrania 
partii. Zakończyła się ona nie
oczekiwanie dla grona obserwa
torów... remisem.

Piłka nożna

Seria pojedynków 
finalistów MŚ

W  ŚRODĘ KOLEJNE spraw
dziany formy finalistów Mun
dialu—82.

W Buenos Aires mistrzowie 
świata Argentyńczycy zmierzą 
się z RFN.

W Pradze CSRS gra z Gre
cją.

W Paryżu przeciwnikami pił
karzy Francji będzie Irlandia  
Pin. (wcześniej w tym terminie 
przewidziany był mecz Anglia

Francja, ale kiedy 16 stycz
nia w  wyniku losowania Anglia 
i Francja znalazły się w jednej 
grupie, gospodarze zmienili 
partnera).

W  Glasgow Szkocja gośdć 
będzie Holendrów.

W Budapeszcie ciekawy mecz 
W  ęgry—Austria.

W  Brukseli Belgia zmierzy się 
z Rumunią.

W  Walencji reprezentacja 
Hiszpanii spotka się z Walią.

Na MP głuchych

Szczecinianki
najlepsze

W  D O M U  K U L T U R Y  P o lskiego 
Z w ią z k u  G łu ch ych  w  Szczecinie za
k o ń c z y ły  się X IX  In d y w id u a ln e  
Szachowe M istrzos tw a  P o ls k i N ie - 
s łyszącyph, będące jednocześnie e li
m in a c ją  do  m is trzo s tw  św ia ta  g łu 
chych , k tó re  rozegrane zostaną w  
m a ju  na M a jo rce . Po tyg o d n iu  g ie r, 
t y tu ł  m is trza  P o lsk i w yw a lc z y ł M ie 
czys ław  Czech z P iły , zdobyw a jąc 
w  U  p a rtia c h  9 p k t. D ru g i b y ł 
Z b ig n ie w  M a ko w sk i z K a lisza  —
8.5 p k t.,  a trze c i — Bo les ław  K u 
czyń sk i z W ro c ła w ia  — 7,5 pk t.

W śród  pań p ry m  w io d ły  szczeci
n ia n k i. M is trz y n ią  P o lsk i została 
nasza zaw odn iczka  — G ize la  Tycho^ 
n ieć, k tó ra  w  7 p a rtia ch  uzyskała
6.5 p k t. D ru g ie  m ie jsce  także  za ję
ła  szczec in ianka  — S tan is ław a B ia 
łas 5,5 p k t.,  a trzec ie  — H a lin a  
Ryragieł z R adom ia  — 5 p k t.

Brazylia -  RFN
NA słynnym stadionie M ara- 

cana w Rio de Janeiro, w  obec 
ności 170 000 widzów zmierzyły 
się w  towarzyskim meczu pił
karskie potęgi — zespoły Bra
zylii i RFN. Po wyrównanej 
grze zwyciężyli trzykrotni mi
strzowie świata, Brazylijczycy 
1:0 (0 :0).

Bramkę zdobył w  83 min. 
Junior.

Zespół RFN wystąpił bez 
swego kontuzjowanego asa atu
towego, Karla-Heinza Rumme- 
nigge. Brazylijczycy grali w  
swym najsilniejszym składaie. t

Moim
zdaniem

JAN KĘPA — trener 
„jedenastki” Błękitnych o 
szansach utrzymania się w 
gronie Il-llgowców.

— Zdaję sobie sprawę: 
że zadanie jest bardzo 
trudne, ale póki piłka w 
grze nie tracę nadziei. Są
dzę, że również o tym 
przekonani są zawodnicy. 
Pierwsza słaba runda by
ła frycowym, ceną którą 
musi zapłacić każdy benia 
minek. Uważam, iż to co 
najgorsze mamy już za so 
bą. Teraz trzeba zacząć 
odrabiać straty. My, jako 
outsider życzymy wszyst
kim sąsiadom z tabeli sa
mych zwycięstw. Jest w 
tym nasz interes bowiem 
gdy w końcu tabeli staw
ka będzie bardziej wyrów  
nana to do pozostania w  
lidze powinno wystarczyć 
zdobycie 24 —26 pkt. Na
tomiast gdy wyłoni się 
zdecydowany spadkowicz, 
wtedy taka ilość może o- 
kazać się zbyt mała by u- 
chronić się przed degrada 
cją. Aby zrealizować na
sze zamierzenia musimy 
poprawić skuteczność.

JAN JUCHA — trener 
piłkarzy Stali Stocznia o 
„wpadce” w Wałbrzychu.

— Był to typowy wy
padek przy pracy. Począ
tek meczu z Górnikiem  
nie zapowiadał klęski. Po 
kilku minutach róumorzęd 
nej gry Stal uzyskała 
dość wyraźną przewagę w  
polu, mając duńe idealne 
okazje do zdobycia gola. 
W 40 min., po kontrze u- 
traciliśmy bramkę. Po 
przerwie znowu przewaga 
należała do moich podopie
cznych, którzy chcieli jak  
najszybciej poprawić re
zultat. Niestety, nie my 
lecz gospodarze zdobyli go 
la. Mimo tego stoczniowcy 
nadal przeważali ale nie 
potrafili tego odzwiercied
lić uzyskaniem bramki. Do 
piero, utrata trzeciego gola 
załamała zespół, który się 
zdekoncentrował i stracił 
dalsze 3 bramki. Uważam, że 
drużyna nasza nie wytrzy 
mała psychicznie ciążącej 
na niej presji w związku 
z liderowaniem. W pod-

1 świadomości wszystkich pil 
1 karzy było tylko wygry- 
' wać, w najgorszym przy- 
1 padku remisować.

STANISŁAW  HERCUŃ  
' -— kierownik drużyny siat 
f karzy Stali Stocznia o naj 
( bliższej przyszłości benia- 
 ̂ minka I  ligi.

’ — Jeszcze nie wszystko
1 stracone. Po wręcz fatal
n y m  występie w meczu z 
1Resursą w drużynie nastą
p iła  mobilizacja. W spotka 
1 niach z Gioardią nie liczy- 
' liśmy na sukces i dlatego 
siatkarze zagrali bez obcią 
żeń pokazując momenta
mi, że potrafią grać w 
siatkówkę. Natomiast
mecz w  Andrychowie, 
który chcieliśmy wygrać 
„nie wyszedł” chłopcom. 
Naszemu młodemu zespo
łowi brak po prostu ruty
ny, która często przechyla 
szalę zwycięstwa. Przed 
nami jeszcze 6 spotkań — 
4 u siebie w  WDS i 2 na 
wyjeździe. W piątek i nie 
dzielę gramy mecze ostat
niej szansy. Najpierw po
dejmujemy Hutnika Kra
ków, a później Płomień So 
snowiec. Gdy uda nam się 
wygrać, to będą jeszcze 
szanse na uchronienie się 
przed degradacją.

(jk)
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WTOREK, 
23 MARCA

DZlS:
Pelagius/a, Oktawiana 

JUTRO:
Marka, Gabora

POGODA
ZA CH M U RZENIE male, 

temp. do 10 st. W iatry sła
be. loschodnie.

D ZIŚ  rano  w  Szczecinie c iś
n ien ie  w yn o s iło  1030 hPa (773 
m m  Hg). W  c iągu  dn ia  n ie 
w ie lk ie  w ahan ia  c iśn ien ia .

P O L S K I (te l. 22-16-2-1) „ Ig ra s z k i z 
d ia b łe m ”  g. 17.30; M U Z Y C Z N Y  (te l. 
880-02) „M adam e B u t te r f ly ”  g. 18.30; 
D K  „K O L E J A R Z A ”  — „S pazm y 
m odne”  g. 17.30.

D E L F IN  (te l. 488-78) „S o b o w tó r”  g. 
9, 12, 15, 18, ja p .. 1. 15 (w to re k  1 
środa); COLOSSEUM (te l. 458-18) 
„K o n w ó j”  g. 15, 17.15, 19.30, U SA, 1. 
15 (w to re k  i  środa); K O R A B  — 
„V a b a n k ”  g. 17, 19, po i., 1. 15 (w to 
re k  i  ś roda); KOSMOS (te l. 380-04) 
„Czas A p o k a lip s y ”  g. 9.30, 12.30,
15.30, 18.30, U S A , 1. 18 (w to re k  ł
środa); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „Z w ie r  
c ia d ło  w ie lk ie g o  M agusa”  g. ’ 4, 
N R D ; „P a rszyw a  d w u n a s tka ”  g
15.30, 18.30, USA, 1. 18 (w to re k  i
środa); P O LO N IA  (te l. 22-18-34) 
w to re k : „G w ie zd n e  w o jn y ”  g. 14.30.
16.30, U SA, 1. 12; „P o szu k iw a n y , po
szuk iw ana”  g. 18.30, p o i.; P IO N IER  
(te l. 475-02) „P ie rw s z y  dzień w a ka 
c j i ”  g. 17, p o i.; „P o w ró t M echag')- 
d z i l l i ”  g. 15; „C z ło w ie k  z M -3”  g. 
18, p o i.; „D u b le r ”  g. 19.40, f r . ,  1. 
12; środa: „P a n to fe le k  K opciuszka ”  
g. 10, 17; „P o w ró t M e chagodz illi”  
g. 11, 13, 15; „K a losze  szczęścia”  g. 
18, poi., 1. 18; „D u b le r ”  g. 19.40; 
D R U ŻB A  (te l. 356-05) „S a m o lo t 
szczęścia”  g. 15.45, radź., 1. 15; Z A 
M E K  -  „J a jo  węża”  g. 17.30, RFN, 
1. 18; M AR S — „C om a”  g. 15.30,
17.30, 19.30, USA, 1. 18; PRO M IEŃ 
(te l. 374-95) „W s p ó ln ik ”  g. 16, 18, 
f r . ,  1. 15; SZM AR AG D O W E (Z d ro je ) 
„B a jk a  o carze S a łtan ie ”  g. 15.30, 
ra d ź .; „Z a b a w k a ”  g. 17, 18.45, fr . ,  
1. 12; P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) „P o to p ”  
g. 15, po i., cz. I ;  „G o rączka  sobot
n ie j nocy”  g. 18, USA, 1. 15; 1 M A J 
(Żydów ce) „Z a b a w k a "  g. 18, fr . ,  
1. 12.

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie in 
fo rm a c ji OPRF.

M U Z E U M : S ta rom łyńska  27 —
Ś w ie c z n ik i 1 la m p y  ze zb io ró w  
w ła sn ych ; S ztuka Pom orza Zachod
n iego  X I I I —X V I I  w .; S tare srebra 
ze zb io ró w  w ła sn ych ; S ztuka  p o l
ska. W ładz tw o  K s ią żą t P om or
sk ich  g. 11—17; S T A R O M ŁY Ń S K A  
1: P o lsk ie  m a la rs tw o  współczesne 
— „K o b ie ta  w  sztuce”  g. 11—17; 
W A Ł Y  CHROBREGO 3: P o lska nad 
B a łty k ie m  przed 1 090 la t ;  P rz y 
ro d a  m orza ; G ospodarka m o r
ska na Pom orzu Z achodn im  1945 — 
1970; D aw na k u ltu ra  lu d o w a  na Po 
m orzu  Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j; P rzy rzą d y  i  pomoce 
n a w ig a cy jn e  ze zb io ró w  w łasnych ; 
W spółczesna g ra fik a  m a ryn is tycz 
na g. 11—17; P LA C  R Z E P IC H Y  — 
S ta ry  Ratusz; D z ie le  Szczecina od 
X  w ie k u  do współczesności; Nasz 
Szczecin — d o ku m e n ty  35-łecla g. 
11—17; G A L E R IA  S Z T U K I B W A  
Z A M E K  — W ystaw a fo to g ra fic z 
na J. H . K o w a le w s k ie g o ' „D rze 
w o ” ; G ra fik a  ze zb io ró w  M iędzy
na ro d o w ych  B ienna le  G ra f ik i  w  
K ra k o w ie  g. 10—18; SA LO N  M E LO 
M A N A  — p l. H o łd u  P rusk iego  8 — 
g ra fik a  M a łg o rza ty  Ż u ra k o w s k ie j 
g. 11—19.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii L u b e l
sk ie j (d yżu r o g ó ln y ); D Y ŻU R  O P A 
R ZE N IO W Y  — W ojc iecha 7; CH IR . 
D O RO SŁYCH -  A rk o ń s k a ; PO ŁO Z 
N IC TW O  — Z d ro je : W EW N. — Re
jo n o w y

PR ZYC H O D N IE
D LA  D Z IE C I -  u l. św. W ojc iecha 
7; D L A  DORO SŁYCH — al. Jedno
ści N a rodow e j 12 g. 16—7; S T O M A 
TO LO G IC ZN A  — a l. Jedności N a
rodow e j g. 20—7; u l. Nad Odrą 20 
%. 8—18.
A P T E K I
JA G IE L L O Ń S K A  16 a (dod. o d tru t
k i i t le n ) te l. 371-55; A L . P IA 
STÓW 60 — te l. 465-17; M A R C IN A  1 
-  te l. 222-109; S TO ŁC ZYN . Nad 
O drą 20; ZDROJE, Bat. C h łopsk ich  
54 -  tel. 812-573.
IN FO R M AC JE
S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l «5-25 
1 446-46 — g. 7—18.
K O LE JO W A  -  te i. 935 
USŁUGOW A — te l «8-14 i 478-15. 
RUCH S T A T K Ó W  • te i 918.
S TA N  DRÓG -  te l 980 -  %. 7—*1 
POGOTOW IA
POGOTOW IE R A T U N K O W E  -  tei 
099; POG O TO W IE MO -  te l. »97; 
S T R A Ż  PO ŻA R N A  — te l. 998; PO
G O TO W IE DROGOW E -  te l 381; 
PO G O TO W IE D ŹW IG O W E — te l. 
982; PO G O TO W IE E LE K T R O W N I -  
te l. 991; POG O TO W IE G AZO W E -  
te l. 992; POG O TO W IE W O D O C IĄ
GÓW  I  K A N A L IZ A C J I -  te l. 994: 
PO G O TO W IE LO K A T O R S K IE  — 
teL 986.

PRO G RAM  I
15.45 K w adrans  z A r ie le m . 16 D la 
m ło d ych  w id zó w  — tu rn ie j g ie r 1 
zabaw. 17 D z ie n n ik . 17.30 Estrada 
fo lk lo ru . 17.50 In te rs tu d io . 18.20 
W szystko o re fo rm ie . 18.50 D obra
noc. 19.05 F ilm  o poznańskim  ra 
tuszu „P e r ła  Renesansu” . 19.30 
D z ie n n ik . 20.15 F ilm  T V  radź. „C y 
gan” . 21.40 D z ie n n ik . 22.10 M is trzo 
s tw a św ia ta  w  h o k e ju  P o lska — 
N orw eg ia . 23.10 M e lod ia  na dob ra 
noc.
PRO G RAM  O

18 K a le jd o sko p  K in o -O ko . 19 K ro 
n ik a  (Szcz.). 19 30 D z ie n n ik . 20.15 
W to re k  m elom ana. 21.10 T estam ent 
M a r li C u rie -S k ło d o w sk ie j. 21.40 Od 
m e lo d ii do m e lo d ii.
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia
n y  w  p rogram ie .
PROGRAM  B E R L IŃ S K I 
14.35 Jęz. ang ie lsk i. 15.05 Jęz. ro s y j
sk i. 16 Jazz z W ęg ie r 16.30 N urek . 
17 W iadom ości. 17.15 Jak  b y  to  
by ło ... 17.45 H is to rie  o obrazach. 
21.30 O braz przez te le fon . 22.15 K ro

n ika . 22.39 M is trz  i  jego  uczeń. 23 
W iadom ości.
Śr o d a
9.25 K ro n ik a . 10 F e lie to n  te a tra ln y  
11.30 Obraz przez te le fon . 12.15 Prze 
gląd. 12.40 W iadom ości. 12.45 Jęz. 
ang ie lsk i. 15.35 F ilm  CSRS „Ś m ie rć  
m u ch y ” . 17 W iadom ości. 17.15 S port. 
18.50 T V  dziecięca. 19 Z aw ody. 19.33 
K ro n ik a . 20 F ilm  T V  CSRS „P rz y 
gody w  k ra ju  N e p tu n a ” . 20.25 „C zy  
w ie lk ie  ep idem ie  ju ż  n ie  zagrażają? 
20.55 D b a jm y  o zdrow ie . 21.40 K ro 
n ik a . 21.55 U ran ia . 22.25 F ilm  węg 
„A n typ ig m a łio m ” .

PRO G RAM  I

W IA D O M O Ś C I: 14, I I .  16, IT, U 
19, 20, 22, 23.
14.05 P rzeboje, p rzeboje, p rze b ó j*  
14.50 S ie la n k i Szym ona S zym onow i- 
ca. 15.10 P opo łudn ie  S tud ia  M ło 
dych . 16.05 M uzyka  i  .A k tu a ln o ś c i. 
18.40 P o lsk ie  p ieśn i 1 m e lod ie . 1718 
D zień w  Polsce. 17.15 K o n c e rt dnia.
18.05 Czas re f le k s ji.  18.30 A rty ś c i w 
naszym  s tud iu . 19.30 M é lod ie  ze 
śc ieżk i d źw iękow e j. 20.05 K a le jd o 
skop dn ia . 20.30 K o n c e rt życzeń. 
21 K o m u n ik a ty . 21.0S K ro n ik a  spor
tow a. 21.15 W ie lk ie  dzie ła , w ie lcy  
w yko n a w cy . 22.10 R a d io w y T ygod
n ik  K u ltu ra ln y .  22.50 Gw iâzda ty 
godnia. 23.40 Jazz na dobranoc.

PRO G RAM  I I
W IA D O M O Ś C I: 15.30, 18.30, 21'.
23.50.
14 A lb u m  o p e row y, 14.30 M is trzo 
w ie  pięknego s łow a. 14.50 P ły ty  z 
ko n ce rtó w . 15.15 N U R T. 15.40 L u  
dzie  I  łch  pasje. 16 S u ita  taneczna. 
16.10 Dziś py ta n ie , dziś odpow iedź. 
17 R a d io k u r ie r . 18.35 K o m en ta rz  za
g ra n iczn y . 18.40 L u dz ie  i  pog lądy. 
19 K o m p o zy to r tygodn ia . 19.35
Ś w ia t baśni. 20 M uzyczny  seans f i l  
m ow y. 20.45 Jęz. n iem ieck i. 21 Re
c ita l w ieczo ru . 21.40 W ieczór lite ra e  
ko-m uzyczny.

PROGRAM  IV
W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.40.
15.05 P anoram a lite ra c k a . 15.30
P o po łudn ie  m elom ana (s). 17.95
N ow ości fo n o te k i. 17.10 D zien
n ik . 17.15 „A c h , te  n e rw y ”  
17.20 P opo łudn ie  m łodych . 17.50 Ze 
szczecińskich nagrań. 18 K lasycy  
m u z y k i ro z ry w k o w e j (ez. I) .  18.30 
Co w ieczó r pow ieść. 19.05 K lasycy  
m u z y k i ro z ry w k o w e j (cz. I I ) .  19.30 
W ieczór w  F ilh a rm o n ii.  21.10 „K lu b  
s tereo” . 22.50 N ocne d ive rtim e n to  
23.40 G łosy, Ins tru m e n ty , nastro je .

Nos dla tabakiery, czy...

Karetka nie dla chorego?
N IE  M U S IM Y  chyba oikogo 

zapewniać o tym, jalc bardzo 
oburzył nas opisany niżej przy
padek. Sprawa jest tym bar
dziej godna napiętnowania, że' 
dotyczy ludzi zatrudnionych w 
służbie zdrowia, której świętym 
obowiązkiem jest rzetelna opie
ka nad chorym człowiekiem, 
tymczasem...

„C H C Ę  OPISAĆ, w  ja k i sposób 
obs łuży ła  m n ie  w  da . 9.III.82 za ło 
ga k a re tk i pogotow ia , k tó ra  o trz y 
m a ła  zlecenie p rzew iez ien ia  m nie 
z dom u do p rz ych o d n i p rzy  a l. M.. 
Buczka, gdzie m ia ły  być  zrob ione  
w y n ik i”  — pisze do nas pan Ed
w a rd  B ra jt l in g .  — „W e d łu g  w ys ta 
w ionego z lecenia k a re tk a  m ia ła  od 
w ieźć m n ie  z pow ro tem  do dom u. 
N ie chodzę, leżę przez ca ły  czas w  
łóżku .

W  dn . 9 .H I. o  godz. 7.30 pod jccba  
l i  pod dom . S a n ita riu sz  n ie  raczy ł 
w y jś ć  z k a re tk i i  p rzy jść  do miesz 
kan ia , d a li t y lk o  sygna ł k laksonem . 
Do k a re tk i m us ia ła  m n ie  zaw lec 
m o ja  p raw ie  70-le tn ia  żona. C h c ia 
ła  jechać też ze m ną, ale nie zgo
d z il i się, p rz y rz e k li,  że sam i wszyet 
ko  za ła tw ią .

D o jecha liśm y do p rzychodn i, sani 
ta riu sz  d o p ro w a d z ił m n ie  do ho lu

na parte rze , da l m l p a p ie ry  i  po 
w iedz ia ł, że p rzedzw on i z re je s tra 
c j i  na górę do la b o ra to riu m . N ie 
doczekałem  się, z n ik n ą ł bez śladu 
zostaw ia jąc m n ie  p rzy  g łó w n ych  
d rzw ia ch  w  p iżam ie  i  w  kapc iach .

K ie d y  ta k  s iedz ia łem  ł  trząs łem  
się z z im na za in te resow a ła  się m ną 
w in d z ia rka , k tó ra  zg łos iła  o ty m  
do re je s tra c ji.  P rzysz ła  pan i z re 
je s tra c ji,  w y p y ta ła  o wszystko i  za 
częła in te rw e n io w a ć , a ja  zm arznię 
ty  s ta łem  w  da lszym  c iągu w  ty m  
h o lu  1 n ie  m ia ł k to  zaprow adzić 
m n ie  w  cieplejsze m ie jsce. D opiero 
po in te rw e n c ji,  po godzin ie  (!) orzy 
jecha ła  d ru g a  k a re tk a  i  za ła tw ił! 
sp raw ę do końca  (...)

C zu ję  się bardzo p o krzyw dzony  
ta k im  p o tra k to w a n ie m  m nie przez 
obsługę k a re tk i przew ozow ej, żad
n ych  nazw isk an i też n um eru  k a 
re tk i dyspozy to r n ie  c h c ia ł podać” .

OPISANE fakty mówią same 
za siebie i wszelki dłuższy ko
mentarz jest zbyteczny. Nietrud 
no jest — jak widać — lekce
ważyć ludzi starych i chorych. 
Dziwi nas także postawa dyspo 
zytora utrzymującego w  tajem
nicy wszelkie dane o załodze 
karetki. Kogo chce bronić i  dla 
czego? (b)

PR A C A

Z A T R U D N IĘ  zaraz sto
la rza  m eblow ego. K ru sz  
w ie ka  16c, Gum łeńce.

\4889-G
GOSPODARSTW O D ie - 
cza rka rsk ie  za tru d n i ko  
b ie ty  1 m ężczyzn. Zg ło 
szenia : Tanow o. u l. 
Szczecińska 33c — W o
ły ń s k i. 5497-G

M A T R Y M O N IA L N E  
U S ŁU G I sam otnym  
św iadczy B iu ro  „V e n u s ”  
K osza lin . C za rn ieck ie 
go 7 4-P

N IERUCHO M O ŚCI 
D Z IA Ł K Ę  b u dow laną  z 
rozpoczętą budow a w 
S ta rga rdz ie  sprzedam. 
Te l 776-652 4897-0

D Z IA Ł K Ę  ogrodn iczą  k. 
Nowego T om yśla , 7800 
m  k w . z b u d y n k a m i na 
d a ją c y m i się do rem on
tu  sprzedam . A n ie la  D y  
b lzbańska, Poznań, G ło 
gowska 114/1. 849-K

K U P N O
P IL N IE  k u p lę  o k u la ry  
s łuchow e. Te l. 470-50, po 
godz. 19 . 5362-G
K IO S K  b ranży p a m ią t
k a rs k ie j — ku p ię . O fer 
t y  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  4918.
S TR U G A R K Ę  grubo - 
śc lów ke do d rew na  ł  
inne  m aszyny s to la r
sk ie  kup ię . W ojc iech  
Gała. Piaseczno 50 74-110 
Banie. 4896-G
SU C ZK Ę  w ilczka  -  ku -

R Ó 2 N E

TELEPO G O TO W IE —
Rom an Szczęsny, te l. 
23-23-56. 305
TELEPO G O TO W IE — 
Zdz is ław  U znańsk ł — 
22-85-97. 3197-G
TELEPO G O TO W IE —  
W a ldem ar C zern ik 
Pogodno 809-04.

5097-G
TELEPO G O TO W IE —
Z b ig n ie w  K n o p  — 351- 
06. 4359-G
A N T E N Y  in s ta lu je  -  
M ic h a ł K iz ie w icz  — 445- 
38. 24588-G
C Y K L IN O  W  A N IE  — te l 
396-32 — Rom an B im ek 

4370-G

EKSPRESOW E c y k łin o -  
w an ie , te l. 708-53 Jan 
Pętaka lla . 4827-G
M A L O W A N IE  tape tow a 
n ie  — K a z im ie rz  Rogo
z iń s k i 82-41-48. 2378-G
M A L O W A N IE  tapetow a 
n ie  — Z dzis ław  Szan- 
k o w sk i, te i. 742-72.

4379-G
N A P R A W A  lodów ek 
sp rężarkow ych, te le fon  
758-50 E dw ard  Skoczek.

2146-G
P R ZE P R O W A D ZK I, prze 
w óz m eb li. te l. 447-44 
N o rb e rt G nys ińsk l.

TRAN SPO R T m e b li 
p rzep row adzk i 765-58 — 
H e n ryk  K oz łow sk i.

884-G

A U T O A L A R M  — W o j
c iech  W eso łow ski — 
459-14. godz. 12—13 1
18—21. 4474-G

U K Ł A D A N IE  g lazury 
ro b o ty  m u ra rsk ie  i  be- 
to n ia rsk ie  P io tr  B iegań
sk i. u l  M ick iew icza  
38/4. 4875-G

f i a t a  I 26p. zam ienię 
na m a te r ia ły  b udow la 
ne. Tel. 22-62-25.

4870-G

15 M A R C A  w  re jo n ie  
u l. Gen. Ś w ierczew skie 
go zaginą ł p iesek k u n 
de l cdem norudy z jas
n ym  podbrzuszem. Na 
w iadom ość o p iesku cze 
ka  dziecko. Tel. 468-66, 

5437-G

13 M A R C A  zag iną ł p ie
sek ra t le re k  b ia ły  z 
czarną ła tą  na g rzb ie 
cie cza rnym  łe b k ie m  
po d c ię tym  ogonem. 
Uczciwego znalazcę p ro 
szę o z w ro t — osiedle 
Słoneczne. Ł u b in o w a  9/4, 
te l.

16 M A R C A  zag iną ł m a ły  
ra tle re k  w  cza rno -b rą - 
zowe ła tk i.  Proszę od
prow adzić  za nagrodą 
G ronow a 7. 5406-G

SPRZEDAŻ

F IA T A  126p (1978) -
sprzedam . 82-46-43.

4919-G

Ż U K A  A-06 (1980) —
sprzedam. O fe rty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 5498,

V O LK S W A G E N A  1300 
(garbusa) w  d ob rym  
stan ie  sprzedam. U l. 
M alczewskiego 21'd/7.

4898-G

ZAPO RO ŻCA sprzedam. 
Te l. 353-88.

4679-G

W A R TB U R G A  353 po
w yp a d ku  sprzedam  na 
części. W ie lkopo lska  
23/7. 4871-G

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
19 marca 1982 r. po ciężkiej i dłu

giej chorobie zmarł

Bronisław Gładki
Weteran sztuki drukarskiej, były 
wieloletni pracownik Szczecińskich 
Zakładów Graficznych, odznaczony 
wieloma odznaczeniami resortowymi 

i regŃmalnymi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 marca 
1982 r. z Domu Przedpogrzebowego 
Cmentarza Centralnego o godz. 9.30 
Wyrazy serdecznego współczucia ro

dzinie zmarłego 
składają;

pracownicy, dyrękcja, KZ PZPR 
i Koło Emerytów Szczecińskich 

Zakładów Graficznych.

21 marca 1982 roku 
zmarł nasz ukochany 

Mąż i Ojciec

Kazimierz Semczyk
przeżywszy lat 84

Pogrzeb odbędzie się 24 marca br. 
o godz. 10.30 z kaplicy przy Cmen

tarzu Centralnym w  Szczecinie

Pogrążona w  smutku
RODZINA

Rodzinie Zmarłej

Ireny Ejsmont
wyrazy serdecznego współczucia 

składają:

dyrekcja W PHW, koleżanki 
i koledzy

G A R A Ż  na os ied lu  Za
w a d zk i ego sprzedam. 
Tel. 357-67 (10—18).

4877-G

K IO S K  — p a w ilo n  drew  
ma>ny — sk ładany, 
oszk lony  z oknem  po- 
daw czym  o w ym . 8X4 m 
— sprzedam . Te ł. 22-12- 

po godz. 1®.
4692-G

K A P U S T Ę  kiszoną 3 to 
n y  (silos) sprzedam. 
W iadom ość: S ta rgard ,
osiedle Zaw adzkiego  6/1.

18-P

D Y W A N  b e lg ijs k i 2,5X 
3,5 — sprzedam. Te l.
397-21. 4912-G

P ŁA SZC Z skórzany dam W Y N A JM Ę  p o kó j m ło - 
s k i sprzedam. Te l. 22- de j sam otne j p a n i w  
17-96. 4883-G n o w ym  ' bu d o w n ic tw ie .

O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń 
L O K A L E  Szczecin 4887.

M-2 Z w ygodam i w  Dęb M AŁŻEŃ STW O  bezdzłeit 
n ie  L u b u sk im , zam ien ię  ne w y n a jm ie  kaw a te r
na m ieszkanie w  Szcze- kę  na okres ro ku . O fe r 
d n ie .  Tel. 718-16, po ty  B iu ro  Ogłoszeń 
godz. 16. 4860-G Szczecin 4902.

M-2, 98 m  k w ., obok
ho te lu  Reda, zasiedle
n ie  kw ie c ie ń , zam ienię 

B IE L S K O -B IA Ł A  — 2- na w iększe. O fe rty  B iu -  
pofcojowe ko m fo rto w e , ro  Ogłoszeń Szczecin 
te le fo n , ce n tru m , zam ie 4903. 
mię na > podobne lu b  
m n ie jsze  w  Szczecinie 
do n  p ię tra  w łączn ie .
Te l. 79-30-82. 4878-G

L U B L IN  — m ieszkanie 
k w a te ru n k o w e  M-3, 38 
m  k w ., z w ygodam i, za
m ien ię  na M -4 spół
dzielcze w  Szczecinie.
O lga F ilo zo f, L u b lin , 
u l.  M ontażow a 12/85.

4880-G

3 PO KO JE. W.C., e .o „ 
zam ienię na ł  p o k ó j S 
ku ch n ią . Jedności Na
ro d o w e j 35/10. 4914-0
PO KÓ J z ku ch n ią  W ro 
c ła w  (s tare b u d o w n i
c tw o) zam ien ię  na po
dobne. Szczecin, te l, 
703-60 po godz. 16.

4916-0

M Ę ŻC ZY ZN A  poszuku
je  sam odzie lnego M - l 
lu b  M-2. Te i. 71-407.

4899-0

D A N IE L O W I A D A M 
C Z Y K O W I skradz iono  
d o kum en ty . 5369-0

PRZEDSIĘBIORSTWO 
POŁOWÓW DALEKOMORSKICH 
I  USŁUG RYBACKICH „GRYF” 

w Szczecinie

zawiadamia
pracowników oraz emerytów i rencistów, że 
wnioski o przydział wczasów na okres letni na

leży składać do końca marca br.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela 
dział socjalny, Nabrzeże Bułgarskie, barak 4, pok. 7, 

tel. 405-466. 884-K

K U R IE R  SZC ZE C IŃ S K I - d z ienn ik  K o b o im c /e ) S pó łdz ie ln i W ydaw n icze j P ra s a -K s ią ż k a —Ruch”  W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe. R E D A K C JA , plac 
H o łdu  P rusk iego  8, 70-550 Szczecin, sk r. poczt. 70-925. R edaguje ko le g iu m  T E LE F O N Y , ce n tra la  430-21, s e k re ta ria t red naczelnego 457-41, sekre ta rz  re d a k c ji 467-21 dz. m ie ^ K i 
462-35, dz. eko n o m .-m o rsk i 427-77, dz. sp o rto w y  379-50. dz. łączności z C z y te ln ik a m i 450-21: re d  poranna (od godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50. da lekop isy  22-40-18 O G ŁO S ZE N IA  p rz y jm u  
1e B iu ro  R eklam  i  Ogłoszeń. 70-550 Szczecin, p l H o łd u  P ru sk ie g o  8. te l 394-34 o raz w szys tk ie  b iu ra  ogłoszeń RSW  Prasa—K siążką—R uch na te re n ie  k ra ju ,  za  tresc i  te r 
m in  d ru k u  oełoszeń redakc ia  n ie  nonosi odnow iedz ia lnóśc i N r indeksu  35034 D ru k -  Szczecińskie 7 a k ła d v  G ra ficzne



KURI ER «  SZCZECIN »  WCZORAJ «  DZlS «  SZCZECIN ♦  WCZORAJ *  DZiS ^  SZCZECIN +  WCZORAJ *  STRONA 8

Wielkanocne
atrybuty

JUZ od paru dni można zoba
czyć wystawy sklepowe z de ko 
racjami przypominającym) 
zbliżaniu sie Świąt Wielkanocy 
Żółte kurczaczki. barwne pisań 
ki coraz częściej pojawiają sit 
wśród elementów upiększają 
cych witryny 'Także uliezr. 
przekupnie zaczyna ja propono
wać kurczaczki » barwione 
waty gipsowe oraz cukrowe ba 
ranki malowane czy wyklejant 
tkaniną pisanki itp. Ceny ied 
nak dyktowane przez tych han 
dłarzy są wyjątkowo słone faa 
wet jeśli wziąć pod uwagę że 
wszystkie ceny ostatnio ..poszły 
w  górę”). (su!

Przejście dla pieszych

A gdzie pasy?
OKOLICE wiaduktu kolejowe 

go prowadzącego nad ul. E 
Sczanieckiej należą chyba do 
najbardziej ruchliwych miejsc 
w  Szczecinie. Nieprzerwane po
toki samochodów ciągnące do 
Polic i z powrotem uniemożli
wiają właściwie przedostanie 
sie przechodniów na drugą stro 
nę wspomnianej ulicy Wpraw
dzie ustawiono tu znaki ogra
niczające prędkość pojazdów 
ale nigdzie nie mogliśmy do
strzec najważniejszego — pa
sów wytyczających na jezdni 
przejścia dla pieszych. Sądzimy 
iż drogowcy powinni czym prę
dzej naprawić to niedopatrzenie 
— tym bardziej, iż w okolicy 
znajduje się szereg placówek 
wychowawczych dla dzieci

(mor)

Uznanie 
dla bohaterskiego 

chłopca
W  G R U D N IU  ub. ro k u  w ychow a

n e k  Państw ow ego D om u D ziecka 
n r  1, uczeń S zko ły  Podstaw ow ej 
n r  19, Grzegorz Lehm an u ra tow a ł 
podczas pożaru d w o je  dz ieci. Roz
sądny ch łop iec wszczął ponadto 
a la rm  i  dużo w  ty m  jego  zasługi, 
te  w szystko  skończy ło  się dobrze 
W czo ra j w  zw iązku  z boha te rsk im  
ezynem  Grzegorza — w  Państw o
w y m  D om u D ziecka o d b y ł się u ro 
czys ty  apel, podczas k tó re g o  po d zę  
ko w a n ie  za w łaśc iw ą postawę i 
z im ną  k re w  z ło ży li ch łopcu  przed
s ta w ic ie le  W o je w ó d zk ie j Kom endy 
S tra ży  Pożarne j. W rę czy li m u on i 
także  o ko liczn o śc io w y upom inek . 
Osobną nagrodę u fu n d o w a ł swemu 
dz ie lnem u w y c h o w a n k o w i Dorn 
D ziecka. Cała uroczystość na pew 
no będzie m iło  w spom inana przez 
m łodego bohatera. fsu ł

Potrzebne paliwa i... płytki chodnikowe

Kiedy druga „nitka" 
ul. Zwierzynieckiej?

UKOŃCZENIE drugiej „nit- mem I  etapu modernizacji tra
ki” ul. Zwierzynieckiej czyli sy wlotowej do Szczecina i wy
danie pojazdom trzech nowych lotowej z miasta. Zmotoryzowa-

v sumie pięciu) pasm >*u- 
będzie zarazem zakończe-

NA klombach miejskich 
wciąż jeszcze trwa przyci
nanie róż i ich zasilanie. 
Te zabiegi ogrodnicze są 
niezbędne po to, aby kwia 
ty te zdobiły ulice i place 
od lata do jesieni.

Fot. Z. Jodkowski

Frontem do klienta 
(zmotoryzowanego) gazynowe. Można tu znaleźć (po 

cenach detalicznych) sporo częś 
ci do starych typów samocho
dów.

SZEFOWIE Wojewódzkiej
SPRAWY CEN oraz rzetelności usług liaieia do tematów tra- to e h  ? ^  dobrM myśli"

dycyjnie już goszczących ua lamach prasy. Nie dziwnego. K ry- K S T J  »  ^  ce^y 
zys. a także reforma gospodarcza, wymagają od wszystkich « « « t o  S z f  S 3
zaciśnięcia pasa i bardziej ścisłej niż dotychczas kalkulacji ™ p ^ ™ zw J . ) ^ nie Dóida u* 
rozchodów domowego budżetu. J  gó?“  w L w  maSwyeh

W Z W IĄ ZK U  ze wspomnia- zaeyjnych mamy okazję dowie- Sn̂ M ~ â ; tW ¡11”  ok^sowa 
ną sytuacją sporo problemów dzieć siię, iż mechanicy uapra- obl' iż,ke *  sadzimy że sbóMziei- 
przybyło właścicielom samo- wiają tu właściwie wszystkie H t e e
chodów: wydzielana benzyna i typy samochodów osobowych cA y „  j j L  przecież ona z « x t  
koszmarne ceny części oraz dlu (z wyjątkiem Zastaw, Traban- S  khenta i iw o
gie (z reguły) terminy propono- tów i ^Wartburgów), a także z M 3 s

w warsztatach napraw-wane 
czych.

— Zdajemy sobie sprawę, la 
obecnie mamy szansę z powo
dzeniem walczyć o klienta —

kieszeni. Wypada więc się jedy
nie z tego cieszyć oraz żywić 

Skody, Dacie i Zaporożce posi. f
daję autoryzacje (tan. można tu me P°zostanł  °

Nysy, Żuki i Tarpany. Stacje 
reperujące wozy dostawcze oraz

dają autoryzację (tzn. 
przeprowadzać naprawy gwa
rancyjne). Czego klient moie

krycia.

twierdzi prezes Wojewódzkiej ¿czekiwać od spółdzielni Sw ad Spółdzielni Pracy Usług Moto- 0czekłWac odspowaieim. bwiad
ryzacyjnych M. Macoch. Chce
my być konkurencyjni dla „Pol 
m oz by tu” pod względem szyb
kości usług oraz ich cen. Już w

czy ona naprawdę- szeroki wa
chlarz usług: od naprawy głów
nej i regeneracji silników, po
przez regeneracje amortyzato-

tej chwiii mogę powiedzieć, ii
w zakresie diagnostyki, blachar 
ki, mycia pojazdów jesteśmy 
tańsi o ok. 15 proc....

W spółdzielni usług motory-

m u m im
na. Mój pomysł polega na tym, 
aby zelektryfikować odcinek Szcze 
cin-Niebuszewo — Szczecin-Gra- 
bowo. Przełożyć tory, gdyż obec-

W  sprawie komunikacji
JESTEM stałym czytelnikom ne sq w kiepskim stanie i wybu- 

„Kuriera" i żywo interesuję się dować bocznicę osobową, w czym 
wszystkimi poczytnymi inwesty- myślę pomogłaby stocznia i roz- 
cjami naszego miasta. Od welu wiązujemy dwa problemy. Po 
lat na łomach „Kuriera" poru- pierwsze zapewniamy frekwencję 
szana jest s^.awa komunikacji w na trasie, po drugie rozw'qzuje- 
naszym mieście. Mam pewnq kon my problem dojazdu do stoczn1 z 
cepcję odnośnie komunikacj" Wie, wielu osiedli. Doprowadzając po- 
lokrotnie zabierałem głos przy łączenie do Grabowa dowoź my 
każdej okazji i jaka się nadarzy- stoczniowców pod samą bramę 
ła, aby przedstawić mój pomysł. „Kolejową" W późniejszym ter- 
Bez rezultatów. Artykuł pt ,.Po- minie po zelektryfikowaniu linii 
ciąg na Słoneczne" zmobilizował do Trzebieży trasę tę można p¿ze 
mnie do napisania do Was. Bar- dłużyć. Uzyskamy połączenia z 
dzo często czytałem w „Kurie- całym wielkim przemysłem Szcze 
rze", że próbowano różnych spo- cina. Uważam, iż gra warta jest 
sobów połączeń kolejowych ze świeczki. I warto by poddać ten 
Słonecznym i nie dało to ocze- pomysł przemyśleniu opimi pu- 
kiwanego efektu (mała frekwen- blicznej i naszym władzom rmej- 
cja). Wiem, że dużo ludzi ze Star skim. W dobie kryzysu przy brc- 
gardu, Dąbia, Słonecznego, ku paliw i mocno nadwerężonym 
Zdrojów. Podjuch, Pomorzan, Gu- taborze autobusowym i tramwajo 
mieniec, osiedla Przyjaźni i Ka- wym, ulżyłoby to życiu wielu 
liny via Szczecin—Turzyn, Pagad- szczecinian.
no, Łękno, Niebuszewo dojeżdża Z poważaniem
do Stoczni im. A. Warskiego. Ca
ła ta trasa aż do Szczecina-Zele- LECH PASZKIEWICZ
chowa jest już zelektryfikowa- ul. Rugiańska 14'32

czywszy na tzw. blacharce i la 
kierowaniu (na to ostatnia jesi 
umowa z „PolmozbyŁem”).

— Trzy „S” oraz uchwala 112 
stwarzają nam sporą szansę — 
kontynuuje prezes Macoch Mu 
sieliśmy jednak zreorganizować 
pracę. Zmniejszyliśmy do mini
mum liczbę pracowników admi
nistracji, otwarliśmy stacje ob
sługi samochodów w Stargar
dzie i Kamieniu Pomorskim, 
niemal we wszystkich placów
kach będziemy przeprowadzać 
przeglądy rejestracyjne. Klient 
nie może u nas czekać. I tak 
np. blacharkę Skody, Dacii, czy 
wozów radzieckich wykonuje
my niemal ,ji biegu”.

W I I  półroczu 1982 r. zamie
rza się ponadto uruchomić pro
dukcję skrzyń ładunkowych do 
Żuka (których w  ogóle nie ma 
w  handlu), a także przejąć od 
koszalińskiego przedsiębiorstwa 
obsługi samochodów — stację 
przy ul. Gdańskiej w -Szczeci
nie. Ma ona własną lakiernię — 
co jest szczególnie cenne Jest 
także szansa uczynienia stacji 
przy ul. 9 Maja obiektem auto
ryzowanym dla samochodów 
Łada. Spółdzielnia jest przygo
towana ponadto do komplekso
wych napraw pojazdów UAZ 
(silniki już do nich są). T jesz
cze jedna informacja, która za
interesuje z pewnością samoeho 
dziarzy-majsterkowiczów. Przy 
al Jedności Narodowej 88 funk 
c jonu je od 10 marca br «klep 
oferujący nadmierne zapasy ma

Kronika wypadków
W CZO RAJ k i lk a  m in u t przed 

godz. 9 na u l.  R e w o lu c ji Paździer
n ik o w e j obok posesji n r  14 zasłabł 
nagle przechodzień, 58-le tn i M ieczy
s ław  W. L eka rz  pogotow ia s tw ie r
d z ił zgon, p raw dopodobn ie  w sku
te k  zaw a łu  serca. P odobny w ypa 
dek w y d a rz y ł się w  podszczeciń- 
sk ie j w s ł W ołczkow o, gdzie zasłabł 
podczas p ra cy  w e w łasnym  gospo
d a rs tw ie  i  zm arł m ie jscow y ro ln ik  
60-le tn i Łukasz R.

PÓ ŹN YM  w ieczorem  na w ie r tn i 
„G o s ty ń - II”  (gm. Sw ieżno) u leg ł 
w yp a d ko w i p ra co w n ik  Przedsię
b io rs tw a  P oszukiw ań N a fty  i  Gazu 
w  P ile , 36-le tn i W acław  P.. miesz
kan iec  K osobucka gm. Św iebodzin 
S to jącem u na pomoście roboczym  
n a fc ia rzo w i spadła na głowę, z w y 
sokości 20 m e tró w , część m eta lo 
w e j b a r ie rk i zabezpieczającej wyż
sze p a rtie  w ie r tn i.  M im o  iż  siłę 
uderzenia o s ła b ił kask o ch ronny  — 
mężczyzna doznał pęknięcia  DOd- 
staw y czaszki i  urazu  mózgu. Wa
c ław a P. przew iez iono  w  c iężk im  
stan ie  do szp ita la  w  K a m ie n iu  Po
m orsk im .

W CZO RAJSZEG O  popo łudn ia  w e
zwano pogotow ie  na u l. P arkow ą, 
gdzie le k a rz  u d z ie lił p ie rw sze j po
m ocy kob iec ie , p o b ite j podczas 
a w a n tu ry  dom ow e j przez zięcia.

K R Ó T K O  przed północą p a tro l 
MO pe łn ią cy  służbę w  re jon ie  
śródm ieścia  za trzym a ł na u l. W o j
ciecha, na go rącym  u czyn ku  w ła 
m ania do k io s k u  z p am ią tkam i, 
21-letniego Jarosław a P., m ieszuań- 
ca K ołbacza. A m a to r cudzej w łas
ności pow ę d ro w a ł za k ra tk i.

D Z IS  o godz. 5.20 przy B ram ie  
P o rto w e j p rze jeżdża jący tra m w a j 
ze rw a ł zbieraczem  prądu  sieć t ra k 
cy jną . Ponad godzinę ru ch  tra m 
w a jo w y  w  ty m  new ra lg icznym  
punkc ie  m iasta  o d b yw a ł się ze 
znacznym i zak łócen iam i. <ap)

czekają na to z niecierpli
wością — i trudno im się dzi
wić.

W ostatnim okresie można 
było obserwować spory ruch 
przy ul. Zwierzynieckiej. Ekipy 
Komunalnego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych (główne
go wykonawcy tej inwestycji) 
w dobrym tempie wykonywały 
zaplanowane prace. Jeśli tempo 
takie zostanie utrzymane moż
na się spodziewać, iż niebawem 
pierwsze pojazdy ruszą nową 
nitką ul. Zwierzynieckiej.

— Kiedy to nastąpi? Według 
planów przewidywano, że w lip 
cu br. Czy rzeczywiście będzie
my musieli czekać tak długo? 
Z tym pytaniem zwróciliśmy się 
do dyrektora K P R I Edmunda 
Miłoszewicza.

Dyr. Miłoszewicz jest dość 
i strożny w swej wypowiedzi 
jednakże zapewnia, iż z cała 
pewnością wcześniej niż plano
wano druga „nitka” zostanie od 
dana do użytku. Pozostało jesz
cze wykonanie podbudówki pod 
nawierzchnię i położenie nakład 
k: asfaltowej na połowie skrzy
żowania w  Płoni oraz —r gdy wo
zy będzie można puścić nową 
jezdnią — położenie pod drugą 
częścią skrzyżowania kanaliza
cji, zrobienie podbudówki i wy 
konanie nawierzchni. Pozostają 
także drobne prace wykończe
niowe — ułożenie chodników, 
krawężników, zrobienie przy
stanków autobusowych, splanto 
wanie poboczy oraz uporządko
wanie terenu po budowie.

ZAKRES robót jest taki, że na* 
powinno nic stać na przeszko
dzie, aby zostały zakończone do 
ł  maja. K P R I mogłoby je wy
konać w  tym terminie jeśli.ti 
Właśnie, jest jednak pewne jeś
li. Otóż przedsiębiorstwo bory
ka się z niedostatkiem paliwa 
— tak olejów pędnych dla sa
mochodów jak i paliwa dla wy 
twórni asfaltów. I  to jest głów
ny problem, przyczyna dla któ
rej oddanie do użytku drugiej 
„nitki” ul. Zwierzynieckiej mo
głoby się przesunąć. Kłopot 
sprawiają także... płytki cbodni 
kowe. A właściwie ich brak. 
Nie potrzeba tych płyt wiele, 
ale zdobycie nawet niezbyt po
kaźnej ilości okazuje sie nad 
wyraz trudne.

M A M Y  nadzie ję , że je d n a k  K o r 
m una lnem u P rzeds ięb io rs tw u  R obót 
In ż y n ie ry jn y c h  uda się upo rać  z 
ty m i k ło p o ta m i i  udostępn ić  zmo
to ryzo w a n ym  nową, t rz y  pasmową 
jezdn ię  w  n a jk ró ts z y m  z te rm in ó w . 
Na w yg o d n y  w ja zd  i  w y ja zd  do 
naszego m iasta czekają wszyscy 
jego m ieszkańcy, a także tu ry ś c i 
k tó rz y  zapewne podczas zb liża jące
go się sezonu tu rys tycznego  zech
cą odw iedz ić  Szczecin. (su)

Nasiona popularne
i mało znane

PRZY ul. Łokietka 28 mieści 
się jedyny w mieście i woje
wództwie specjalistyczny sk ep 
nasienny prowadzony przez pry 
watną osobę. Właściciel sprze
daje nasiona jarzyn popular
nych oraz mało znanych jak 
brokuły, cykoria, kapusta pekiń 
ska, skorzonera, pasternak Jest 
tu do nabycia nawet bardzo po 
szukiwana cebula dymka znacz 
nie tańsza od ustaleń cenowych 
Centrali Nasiennej. łwys)

Notatnik szczeciński
•  SCK „K O N T R A S T Y ”  zaprasza 

na k o n c e rt Tomasza S ta ń k i i  S ła
w o m ira  K u lpow icza  ? zespołem 
..IN  F o rm a tio n ” . K o n ce rt odbędzie 
się dziś, we w to re k  o g. 18.


